
R o k  X. Hi*. 240 (2781). RFiSffio, Prątek 8 W rz e ś n ia  r .
N A L E Ż N O Ś Ć  P O C Z T O W A  O P Ł A C O N A  R Y C Z A Ł T E M

85 ertszf

KURIER WILEŃSKI
N IE Z A LE lN Y  tfNEAN BEMGKRATYCZMY

• ■*., v.}jyv

o ( h .n r t i i 4 l  M. la toMw . u w i ty  prayfMfc *4 g*4a. *  —  1 f » ~ ‘  S«a»«Ur» i«d*Łcp u / j t »»*** *4 | « ł t .  , — ł  pp«  AA«l»u>4r»v,. o y u i  m  y U i .  9 —  1 pp«i  S tkep iw*  &b4iicjb ■!• iwhm.  
l i — 1 pp*l ftgl » « « » - j  H  friy^Miiwi— *4 (Mla. 9 — i  I f  — •  wiccs. k m ; ,  ctwm-iw P. K. O. m  U J M .  B m u t i i  —  4 .  KtkapU 4. l a M n  8-4T

1 4 , 1  ( M m .  w  a a to U lm t l  ł  4  S I  -  “  < 'a u c ą  I  A  M M  O Q t O S Z l 4  Tb* i 4 thn w i .w >  p w  l n n n - 7 1  p ,  w  ttk ic i*  M  p ,  u  t e k i t M - J t  f r ,  k r * » ik *  r e d łk c ,  ko irs* k * t v
1%  m  i ^ m m l i  M w w  I 99% , i  s M t -M t iM iw  ariBf»ca a rs * , W t w w f M l  m>nu« nyafc i M B m m T 1 V % ,  I M %  a m M tm i w i » % .  D la  ^stsaka jącyck  pracy 5 0 %  t t l t f c

19 gr. U u a d  ig t a ia . i l  9 -ch  n a r ; , u  taksfti* ,9 - u .  i t m * *  i. v t » . w a * g ) «  i w n y *  .ak ta  m tm * . . i w ]  *e r x u . i  uraka f l w i t t

Społeczeństwo p:vinr.o wesprzeć skarb Państwa!
Utworzenie Komitetu Obywatelskiej pożyczki larodowej.

Przemówienie p .  marszałka Raczkiewicza
na inauguracyjnem posiedzeniu Komitetu.

Przemówienie p. min. Skarbu Zawadzkiego.

S zanow n i  Państwo!  Zabr a l i śmy się 
dziś w  zupełni*" o k r e ś l o n ym  celu. w i a ­
d o m y m  n a m  wszystk im.  P o r a n n e  oś­
w iadczen ie  p. Prezesa  Rady  M in N i -  
r ó w  i w y w i a d  p. Min is t ra  Skarbu Z a ­
w a d zk i e g o  wy ja śn ia ją  zagadn ien ie  po 
ży czk i .  M y  z eb ra l i śm y się tu dzi> pod 
has łem w spó łp racy  spo ł ec zeństwa  w 
rea l i z ac j i  po życzk i .  C hc i a łby m  W pa­
ru s ł owach  wy jaśn ić  Państwu,  dlaco? 
g o  powsta ła  komis ja  or gan iz acy jn a  
dz is i e js zego  posiedizenia i d l acz ego  nz 
na l i smy za n ie zbędne  rozwdnęc ie  ' ' 
zw ią zku  z p o ż y c z k ą  s zerok ie j  akc j i  
spo łeczne j .  -Musimy jasno okr eś l i ć  za 
Manie spo łecz eńs twa i uśw iadom ić  sze 
r o k im  w a r s tw o m  cel i cha ra k l e r  p o ­
życzk i .

K O N I E C Z N O Ś Ć  W  I  S I L K U  

Z B I O R O W E J  W O L I .

Z d a j e m y  sob ie  doskonale  sprawę,  
że  r\ nek f i n a n s o w y  w  Polsce  nie o b ­
f i tuje  w p ły nne  r e z e rw y ,  a społeczeń- 
•stwo p r z e ż y w a  c ię żk ie  t rodności  f i- 
inansowe.  T o  leż p o k r y c i e  nawet  lej 
s t o sunkow o  n i e w y s o k i e j  p o ż y c z k i  jak  
o becn ie  w y m a g a ć  będ z i e  wys i łek  zl i io 
•rnwej wol i .  a także  z r e z y g n o w a n ia  i  
•wielu po trz eb .  Em is ja  pożycz) ;  i jest 
z w r ó c e n i e m  su; do  spułeczeństwn o 
p od ję c ie  na rz ecz  dob ra  państwa no ­
w e j  p r a c y  i o b o w i ą z k ó w . W  tych w i- 
r im k a c h  jest r zeczą zrozumia ł ą ,  że 
r o z w in i ę c i e  sz erok ie j  akcją s p o ł e c z n e j  
jest n iezbędne, aby  uświadomić,  c a ł e ­
m u  spo łeczeństwu że p o w o d z e n i e  a k ­
c j i  p o ż y c z k o w e j  b ędz ie  w y r a z e m  u 
•miejętności  ogółu połączen ia  interesu 
z b i o r o w e g o  z in teresem jednostki .

Interrss ogółu,  interes pańs twa  jest 
in ter esem każdego  posz cze gó lnego  o- 
'bywate la  i dilatego po ję c ie  na wet  naj  
w ię k s z e j  o f i a r y  dla państwa ł ą t '\  
■się z dobr ze  po ję t y m  interesem włas 
u y m .

W S P Ó Ł B R A T : . !  Ż Ą D A N A  P U Ż E Z  
1‘ A N S T W O .

W  d a n y m  w y p ad k u  wspó łpraca  
'żądana przez  państwo  ma z punktu 
•widzenia inte resów  p r y w a t n y c h  j e d ­
no stk i  cechy  .stosunkowo ba rdzo  k o ­
rzystne ,  M a m y  do  c z yn ie n ia  m e  z m - 
twyni  po datk iem,  nie z uszc zupl en iem 
substanc j i  m a j ą t k o w e j  o b y w a t e d ,  ani 
też od b i e ran ie m  im części  przychodu,  
ale z po życ zką ,  to jest p ew ną  f o r m ą  
oszczędnośc i .

Fakt , d o go d n y  dla spo l er zeńs lwa  
ze m a m y  do czyn ien ia  nie. z podał  
kieni,  a z ko rzystną  po ży c zk ą  pańs two 
wa,  nie zm ien ia  sianu rz e c zy ,  że spo­
łe cz eńs two  zdobyć  się musi  na z b i o ­
r o w y  wys i ł ek  P o ż y c z k a  w inna b\ć  
sub sk rybowana  w  (na jb l i ższym czasie 
T w p łacona  w  c iągu p ó ł r o c zn eg o  o k r e ­
su. By  ten cel os iągnąć kon ie czne  
jeis> jak  na jszersze  ko ła  <rhvwatel:  po 
-wołać do  podpisania  po życ zk i  —  od 
■naojdrohniejsz\ch odc in ków7, aż do 
(sum wysok ich,  za l eżn ie  o d  moiżl iwo- 
tści ka żdego  obyw a te la .

( I B A  W A R T A  Ś W I E C Y .

k u s . t c m  ponies ien ia  c iężaru po- 
ż v c z k o w e g o  spo ł ec zeństwo  i ka żdv  po 
•szczególny o b y w a l e ]  uniknie  t\cb 
•wiszYstkich ujc in i iyt l i  skutków,  k t ó l-e 
ś c i ągn ę ł yb y  n iemożno ść  ro/.wiąz.ima 
•własaiemi si łami t rudnośc i  budżetu 
•w ych Gra jest n i e w ą tp l iw i e  warta  
ćw ie czk i .  O d w o ła n i e  się do  spo łe c zeń ­
s twa w f o r m i e  p o ż y c zk i  w e w n ę t r z n e j  
ń i e  jest cz em ś  n i e spodz ie w anem .  nie 
w y n i k a  h\ na jmni e  j z jakichś n o w y c h  
•a meprzew- idz ianych trudności .  By ło  
o n o  z a p o w i e d z i a n e  w  sw o im  czas ie  
p r z e z  min is t ra  skarbu. Dziś pr zys zed ł  
m o m e n t  rea l i zac j i .  Jest to e tap kon- 
•si k w e n ln ię  p r o w a d z o n e j  prze z  rząd 
i spo łeczeństwo dotychczas  z w y c i ę s ­
k i e j  wa lk i  z k ryzysem .

M O L A  Z W Y C I Ę S T W A .

W a l k a  krvzv is "m jest w ca łem  le ­
go  s łowa znaczen iu  walką .  Zw yc ię ż a  
s ię  nip w  tym m om en c ie ,  k iedy  się su 
m e m u  d i e t  z w yc ię ż yć ,  ale w t e d y  gdv  
•w-arnki na to pozw olą ,  a w7ola z wyc* c 
s twa t rwa  w7 nas  n i e z ł om n ie  N ie  jest 
b y n a j m n i e j  pow iedz iano ,  czy ta k r o p ­
la, do lana w  f o r m i e  po zy c zk :  nic b ę ­
dz ie  w Jaśnie punktem z w r o h i y m  w

stosunkach f in an s ów yc h  naszego  pań 
s iwa i c zy  nas tępstwem je j  n ie  s lan.e  
się głębsza p o p r aw a .  Jeżel i  lak czyn 
z b i o r o w y  spoleczcn.d wa będz ie  praw 
d/ iwi e  radosny,  jeżel i  nie -  będzie 
m y  da le j  w a l c z y ć  aż d o  zwyc ię s tw a.

O K E N Z Y W  A N A  K R Y Z Y S .

Sytuacja obecna mc jest po zbaw io  
ną znamion,  po zwał  i jącycb  na pewien 
op tym izm.  Zrob iono już dużo, w szcze 
gólności  w zakresie przy stosowania z a ­
r ów no  w aru nk ów  produkcj i ,  jak i try 
Im żvc:ia spolcezei is iwa.  Zb l i ż amy się 
do momentu r ówn ow ag i  w nowych  w:i 
runkach gospodarczych.  N iemniej  w 
każdy ni razie trzeba będzie  dłuższego 
czasu bv  od budować należytą zdo l ­
ność spoiei zeń.sl wa do  ponoszenia 
świadczeń na rzeez państwa. WypnAz. 
czaui.e pożv< zki pow itać należy  jako  
posunięci,  w\ra/i . i i  ofenzywuie w wal 
co z trudnościami.  Pożyczka jest p o ­
trzebna dla z r ó w n o w a ż e n i a  budż.  Z te 
go nie wyn iku jednak,  by była jedyną 
moż l iw ą  drogą  osiągnięcia tego ci lu. 
alt- przez m iękn i ęc i e  się do pożyczk i  
we wnę tr zne j  można będ/.ie uniknąć o- 
gninu-zeuin zadań, spełnianych przez 
państwo,  kłórc a lbo  stanow7ią koinecz 
nuśc. obrońmy alł io też, jak np. fu n ­
dusz j>ru< v , przyczynia  ją się do zwięk  
szema .stanu zatrudnienia.

W e d łu g  m iaroda jnych p iz ew id y -  
wań. po życ zka  wystarc zy  coiut jnmiej  
na pó ł roczny  okres  czasu dla związa  
nia końca z kai icem,  to jest dla z r ów n o  
w7ażei i 'a budżetu. Jest to bardzo  wieli  
Jesl to n o w y  -kamień węg ie lny  równo 
w agi  gospodarcze j  i zdrow y d i  podstaw 
życ ia państwowego .  Z tych wszystkich  
,.ułożeń wychodząc ,  uważal i śmy, że po 
ciągnitSci-e c a h g o  spo łeczeństwa do  po 
możenia państwu jesl ob ow ią zk i em  
v ,M s lk l eh  św iadom yc h  dobru /luiu’o 
w ego obywatel i .

badanie sf iołeczne S|)adnie w jiici w- 
szym rkędzie na komilel .  k lóry  mainy 
(i/iś zawiązać.

(  ZY N M K  P S Y E H O L O ł . l C Z N Y  .

Podpisanie  pożyc zk i  mieć  będzie 
[io/a wszystkii-m kapitulne znaczenie 
dla umocnienia zauiai i ia do naszego 
paćUtwji i dz.ałae bedzie ja ko  dodatni  
'czyi iml;  psyc ł io log ic/ny ,  tak w a ż n y  w 
waloe  z kry/yw-m. Redzie ono w y r a ­
zem powszechnośc i  poczucia ob>v  ilel 
skiego i dowodcm.  żi Polska wlasm-mi 
si lami zdo lna jesl nawet  w- t ik ciężki* h 
warunkach budować sw7oją przyszłość.  
IMałego leż p oż yczkę  le na/.vwMinv po 
żyi-zka \ A R 0 D 0 I V A .

M .S Z YS C Y  I V  J E D N Y M  S Z E R E G I  .

Są z jawiska ,  ]nz\ których interes 
O j c . y z n y  w7yłiij:i się ni< zawodnie  p o ­
nad takie czy inni- tei idene;e w tw nę tr z  
no - pol i tyczne społeczeństwa. ,ą el iwi 
le w klćiryeh poczuc i e  o d p o w i e d z i a ln o  
.ci. eniiirzja-zYń )ą< . y W'Zyslki i  h wT jed 
nynn szeregu. Generac ja  nasza m ia ł a  
radość chw i lę  taką p r z e żyw ać .  P o ż y ­
c z k ę  obe cn ą do  le j ch w i l i  p r / y r ó w m  
wać t rudno.

ChOrlzi tu nie o  p o r y w  enluz-  
jazimi. a o dokon yw an ie  be, p r z inn i  
su jakiejś grOzy zewnętrzne j  z pocżucia 
r/eczyw islości p ł yn ące j  z b i o r o w e j  
w spó łp racy  z państwem.  PowuulzeTiie 
po życ zk i  będz ie  dowuidcm. że P o l a c y  
n ic l\ .ko  w chwri lach d z i c j ow y c l i  w iel- 
kich. ale i w  cl i 'wi lacb trudności  w  pra 
c y  cod z i en ne j  po tra f ią  s tawać  w jed­
n ym  szeregu, w szeregu o f i a r n y c h  i 
ro zumnych  ob\wa te l i  i )anstw7a.

Im ie n ie m  komis j i  o r g a n i za cy jn e j  
ma m zaszczy t j i os law ić  w n io s ik  -ń u- 
konsStYliiow7anie  komite tu  obyT,wateł - 
skiego pożYc/ki  na rodowe j .

D O  P R A C Y !

W AR .S ZAW  A ( IJat). Na  zakońe/c- 
jue zebrania  o r g a n i z a c y jn e g o  komit i  
tli o b y w a t e ls k ie g o  po ży czk i  n a r o d o ­
w e j  marsz.  R a c zk ie w ic z  wyg ł os i ł  prze  
m ó w i e n i e  koóc ;ow7c, w k t ó r e m  s lw ic r  
dził  spełnienie p i e rw s z e g o  etapu p ra ­
cy.  Obecnie  przys tąp ić  t rzeba  będzie  
ilu da lszego  c iągu pracy.  W ła ś c iw a  
praca zaczn ie  się dop ie ro  teraz. C h o ­
dzi  o p rop ag an dę  w głębi  spo łeczeńst ­
wa. Rędz ie  to —  jak  z a zn aczy ł  mar  
szałek —  przedew szystk iem za dan iem 
c z ł o n k ó w  komite tu  obyw-ati 1* kiego, 
jako  ma ją cych  kontakt  z ż y c i e m  spo- 
tec/nem. ł i s t  n iezbędne m ó w i ł
marsz.  R a c z k i e w i i ,  w y tw o r z e n i e  
tak iego  nastro ju opinj i  publ icznej ,  
b y  źle się e>id cz łowiek ,  któr\ mając  
m o ż l iw o ś c i  uch\! i  się od l ego  obowdą- 
zku. M ów ca  podkreś l i ł  r ó w n ie ż  w7iel- 
ką i od j iowńedzialną  a olę, spitającą na 
prasę i publ icys tów.

tYo*eę PaństmiJ Pi-zcworlnic-ząey Mąt.sra 
li-k Raczkii-wirz, w przcniunit-niu swi-m o ś ­
wietlił  to. co m a i i i a b j  nazwae  sli-uną spoli ez 
ną i m oralną zaj>a<lnienia pożyi /ki. Podszedł  
d o  tego l  punktu widzenia,  że jeżeli oby w a  
teioyyś przedstawi się możność ułatwienia pań  
fstw-ii prze/w yeiężaitia trudnośei ji-dnoezcś 
nie l  ko rz jśe ią  dla. niego, lo w ów ezas  uez.y 
nienie lego jest jego  obow iązk iem  i p o w in ­
no  się g o  d o  tego wezwać , do  tego nakłonić* 
Nie  będę, w obe c  tego, że ta strona zagadnie  
nia została tak *w ii i i fu  w przemów ieniu p. 
Marszałka wyjaśn iona, de niej powraeuć.  
(IgriMitezę się do  drugit ‘j s leon j —  de struny 
tinairsdwej zagadnienia pozye/ki.

( lA .  P O Ż Y C Z K I ,  

l .r lt io  je j  jest uzupełnienie pokrycia  bud  
ż.elowego na rok bleżąey. I>etirvt\ budż.efo 
we z jaw ia ją  się od lat kilku w budżotaeli  
wszystkich państw nic wytaczając, niestety, 
i naszego jak o  konieczne skutki kryzysu,  
który pociąga  za osbą  bardzo znaczne zmniej 
szenie się doehodów  państwa, a nietylko zna  
ezne, a le  i stałe i w dalszym eiągu niejako  
wziusta jące  zmnie jszanie  sir tyeh dochodów .  
Ponieważ  wydatki a lbo się nic zmniejszyły,  
a. jeżeli się zmniejszyły, to w tempie znacz  
nie powolniejszęni, wszystkie państwa sta­
nęły w obec  ciągłego, n ie jako ehronieznego  
niedoboru swoich  budżetów Oczywiście  je 
dynyro sposobem wyjścia z sytuacji,  w  kló

P R E Z Y D J U M
W arszawa ,  (Pa l ) .  Dz isia j  przc-l  

po łudn iem w sali ob rad  p le na rnych  
Senatu od-bylo się inauguracy jne  po 
s i ld zen ie  komis j i  ' o r ga ni zacy jne j  oby 
w a l i j s k i e g o  komite tu  p o ż y c z k i  n a r o ­
do we j .  Na posiedzen iu  tent obe-cn.i b y ­
l i  fn. in. mars/a tek Senatu Rac/.kie- 
w icz ,  ni inister skairbu Znw adzk i ,  pre- 
/r-s BRW  R poseł  Sław ek, podwekrclarz  
sianu w P r e z y d ju m  Rady  Minist rów 
Lechi i i ck i ,  w i c em a r s za łk o w i e  Scj ina 
V ar. M a k o w s k i  i 1‘ olak/r-wicz wice-  
mar. i załek Senatu. Les zc zyńsk i ,  l iczni  
j i ostowi i  i sen i to row ic ,  h h k u p  poł  i- 

v Ks, ( la w l in a .  m c i r o p o l i l a  kościo ła  
p ra w os ł a w n e go  Dywni/y,  prezefe .Ban­
ku Pol;skiego lY r ób l ew s k i ,  wiecpro/.e.s 
Ranku Gospodars twa K r a j o w e g o  Sta­
rzyńsk i ,  g e n e ra ł ow i e  Berbeek/ i Orlic/. 
Dreszer,  prezes P K O  Gruber,  w oj<-w 
Wowie,  pr ez yden t  miasta \Via*rszaw> 
S łominsk i ,  pr ezyden t  miasta  P o z n a ­
ni^ Kat-i .rk.,  rabin Szer,  w7ybi tni  
j irzedstayviciple s\\'iata gos jK idarczego  
f in an sow ego  o r g a n i z a c y j  zawodow-  
kupieck ich  i in s ly lu cy j  slpołecznych 
P«sipqz(*n.ią zaga i ł  dłu/szom -przemó 
w ie n ie m  Marsza łek  Senatu Racz.kie- 
wicz.

W  myśJ p r n p o z y c y j  pr zew od ni czą  
e rg o  I ła rs za lka  R a c z k i e w i c z a  komi te t  
po życ/k i  n a r o d o w e j  s t anow ić  będą  o- 
soliy ]ii-/,vbyłe na dzis ie jsze  pos i edze­
nie oraz  ci, k t ó r z y  zgłosi l i  łub zgłoszą

akces swó j  do komi lc lu .  W ś r ó d  osćib 
które  iuż zg łos i ły  akces  do komi le tn  
zna jd ują  się m. in. n. i/wiska:  marszat  
ka Sejmu S «  i ta lsk iego ,  ks. P r ym as  i 

ka rdyn ała  R a k o w sk i e g o ,  gen. 
B yd z a -Ś m igk g o ,  gen. Sosu kowski ego ,  
b. prem.jcra Bart la ,  b. pr em je ra  W ł a ­
d ys ława  ar absk ie go ,  prezesa  Banku 
Gospodarstwo  K r a j o w e g o  Górskiego.  
UeksUndry  P i tsudsk ie j .  prezesa sej ­
m o w e g o  klubu ż y d o w s k i e g o  posła 
TłUUia i innych.

Na wn iosek  b mi;n. senatora Z a ­
lesk iego na p r z e w o d n i c z ą c eg o  k o m i ­
tetu ob y w a t e ls k ie g o  p o życ zk i  n a r o d o ­
w e j  p o w o ł a n o  prze? a k lam ac ję  M a r ­
szalka Senatu Rac/kie wieża ,  '.as na 
wniosek  p r z ew o d n i c z ą c e go  w7ybrano 
pr z e z  ak la m ac ję  do  p r e z yd ju m  w  cha 
l a k r m z c  woCcp r/ewodn ic zących  b. 
mm.  skarłm inna Pi lsudsk/ego o raz  
b. kieiazwnika Ministcrstśva Skarbu 
I gn acego  Matuszewski ego ,  zks na sc 
krcLir/.a g en er a ln eg o  -  dyrektora  
l?iura Senatu A d a m a  Piasjeckiego.

P o  ukon st y tuowan iu  się j i rezyd  
jum Kom it e tu  zabra ł  g łos  min is t .T  
skarbu W ładys ław  Zaw adzki.  P o  prze  
m ów ie n iu  minist ra Z a w a d z k i e g o  se ­
kre tar z  genera lny  o d c zy ta ł  o d e z w ę  da 
społccz.eństwa. p o c z e m  po  ko ńcow ein 
jTrzemowicn iu  p r z e w od n i c zą c e g o  M ar  
•załka RaczKicw.icza pos iedzen ie ku 
ityŁcIu zamknię to .

Min. Starzyński generalnym 
komisarzem pożyczki.

( P a l NT:i .stanowi- 
g cn cra ln cgo  pozy c/ki

W W R S Z A W A ,  
ko komiisar/a 

n a r o d o w e j  p o w o ł a n y  został  1>. mini -  
s l » r  Stefan Starzyńsk i ,  w7i c c p r c z ’ s 
Banku Gospodarstwa Krajow-ego.

P o  o l r z y m a n i u  dekretu  n o m in a ­
c y jn e go  k om isa r z  genera lny  urint się

na l sehm ia s l  do M in is lc rs lw a Skarlm, 
gdz ie  został  p r z y j ę t y  prze z  p. mini  
slra Z aw ad zk ie go .  —  P o  odbyc iu  
ko n fe re nc j i  z m in is t rem skarbu k o ­
misarz g en era ln y  r o zp oc zą ł  u rz ędow a  
nie w gmachu  Minis terstw ;i skarbu.

Rozporządzenie wykonawcze 
ministra skarbu

do rozporządenla Prezydenta Rzolitej o wypuszczeniu 
pożyczki wewnętrznej.

ij 1 . •/, <nii< iii ‘iS  września I !*'•-'? roku zo 
siiije e iw a r ją  .subskrypcja na 6(1 proc. pożycz  
kę w« nnctrzną, zwaną  w dalszym ciągu •> 
proc. pożyczką nam  d r  w ą subskrypc ję  przyj  
ninwać będą Bank  Bolski,  Bank (jo.spodar.st 
w a Kra jow  ego, PK O . Kasy u rzędów  skarbu,  
wyrh  era/ inni instytucje, upcważnio iii  d*> 
lego p.mcz ministra skarbu.

i; 2. Ccnc sprzedażną isbligacyj (i pcoc. po 
ż czki iinmdow ej ustala się na ft(i zł. za 10!i

Taternicze rokowania hitlerowców zDolfussem
L O N D Y N ,  (P: i t ) .  „ D a i l y  HtrsdcE4 

dcinnsi o, zakul isowych us i łowan iach 
maj ących  na celu z ł agodze n i e  tiirć 
m ię dzy  H i t l e r em  a Austr ją .  Dz ięk i  po 
K k  dnńrtwii  w ło sk iem u  odby ł się w

Szwajcar ią s ze re g  spo tkań m ię d zy  ini- 
i i i s l iam i  hi t le rowsk/mi  a Do l fussem.  
Dz iennik  n a z y w a  te F o z m o w y  r o k o ­
w a n ia m i  poko jowen i i  H i t l e ra  z Dol - 
fussem.

Herriot przyjedzie do K(^wna?
H er r io t  p ragn ie  zaptoznac su; z 

s y t u a i j ą  pa ńs tw  ba l t yek ieb  i k w «  

stją s tosunków po ls ko  l i tewskich.

I*rasa k o w i e ń s k a  donos i ,  zt do  Ko -  
vi na ma  b r z yb yć  b. pr em  jer  f rancusk i  
p. I l e r r io t ,  k tó ry ,  ja k  wiadomo,  b a w i  
obeenje  w Sowie tach.

§ Obl igac je  H jurne, pożyczki narotfnwej  
a ipiis/czi.uc będą w udcinkacli p «  50. 100. 
»00  i 1000 zbity cli.

4; 4. Ob ligac je  zaupiilrzunc będą  w  20 
półrocznych kuponów, z kióryeh pierwszy  
płatny bedzie dnia 1 lipea 1024 is falni zaś 
dnia  2 stycznia 1044.

g  5. Należność za su bsk ry bow ane  obiigoc  
je rozkłada sic na (i rów nych  rat. z k tó rw l i  
p ie rw sza  w inna  być wp łacona  przy subskr*. p 
cli. Następne raty w inny  być wp łacone  w li 
slopadztc i grudniu 1023 roku uraz w styczniu  
lutym i m arcu 1924 roku, na jpóźn ie j  do  dnia  
5 każdego miesiąca. O  ile subskrybent w piąci 
wc zeSiiicj całość lub ez.ęść należności otrzy  
mu je bonifikatę  w wysokości 1/2 proccnl  
micsiccznic od wp łacone j  przed terminem  
sumy.

jj 8. Osoby lizji-ziic i prawne, pos iada ją  
cc należności od skarbu  państwa z jak iego  
koiw ick tytułu- m a ją  p ra w o  (żądania spłaty  
iyę.h należności w  nbłigacjach (i proc. pożycz  
ki narodowej,  w ed ług  ieh eeny spi zedażnej z 
uwzgiędnieniem bonifikaty; prezw idz iane j w  
u d .  2 § 5 d la  sp łaea jąeyeh całą  należność  
za ob l igac je  zgóry.

§ 7. O b l igae je  w ydaw an e  będą  subskey .

i< j  stale ymniejszają  się doelu>di,  jedynym  
sposobem  pokrycia t\ch defirytów mogto i 
nnisiaio być w prow adzenie daleko idąeycn  
oszczędności. Możemy być dumni,  /e nas/ 
kra j  jeden z pierw szych z ealą siaiiowrznś_  
cią i odw agą  na. lu poszedł, że rząil. nie 
obaw ia jąc  się n iepopu la rn ‘ ,śei. jaką  lo pncią 
ga, p rzy ją ł  tę dr< gę, drogę jedynie zdrową  w 
sytuacji,  w której dochody stale się zmniej  
szują. Musieliśmy się uciec do oszczędności  
łu.lcsnycb, czasami bardzo  trudnych Zarżą  
ozenia oszczędni so lowe nie nalyeiimiasi wy  
d a ją  rezullaty. Najczęściej  trzeba czekać dli: 
gi czas, zaniin zarządzenia  lego rodzaju  wy  
dadzą s w ó j  całkowity rezultat. Stąd poinioio  
największy eh w tym kierunku wys i łków , de  
ficyt nic mógł być natychmiast opanowany  
i stąd wynika, żi przez czas dłngi. pom im o  
ciągłego (beineiiie. wydatków;, w ,d a tk i  były  
jednak  stale w iększe od  doehodów , niejaka  
nie można by ło  dopedzić tego deficytu bud .  
żelowego, który w dalszym  eiągn pow.slawai.

D B O G l  W YJŚCIA.

T o  była trudność, którą spoty kuliśmy i 
którą mogliśmy przezwyciężyć dlatego, ze 
w poprzednich la lach zostały nagrom adzone  
rezerwy. Środki te jeszcze nie są całkowicie  
wyezerpane, ale  zrozumiałą  jest rzeczą, że 
niebezpieczne byłoby doczekać sic chwili zu 
pt hiegc ich wyczerpania  i znalezienia sic bez 
żadnych zapasów. Tłlatego stawało  przed i.a 
mi zagadnienie skończenia, uregu lowan ia  w 
ten sposób  lego deficyiu , czy łej reszty dr-fi 
eytu, która jeszcze po zastosowaniu wszyst 
kich innych środków  pozostała.

D o  opano w an ia  lego deficyiu  teoretycznie 
m ogłyby być Irzy drog i wyjścia.: a lbo  fo rso ­
wanie  doch o dów  podatkowych, możliwe nic 
w ątp liw ie  w pewnych granicach, a lbo  jes i  
eźe radykalniejsze obcinanie  w yda lk ów .  kló  
roby znowu po pew n ym  czasie dato sw ó j  
pełny rezultat, albo w.eszeie  trzeeia droga,  
którą w  tej chwili obraliśmy, to jesl- droga  
zaciągnięcia d ługoterm inowej  pożyczki,  k ló.  
raby pozwo li ła  nam deficyt pokryć.

U P Ł Y W Y  1 W \ 1 1 \ T K ! .

Chw i lą  obecna przedstawia  się w sposob  
odmienny, niż poprzednich kilka lai. M iano  
e i f ie  możemy slw icrd/ić od  szeregu micslę  
cy, żc tempo spadku doelindow państwowych  , 
osłabło.  I.. chody są Wprawdzie  jeszcze mniej  
sze, niż w od po w icdnieh miesiącach roku ze 
szłego. .leżeli jiśłnak zwrócim y uwagi nu sto 
pień różnicy, ti ten stonidń różnicy jesl lwz 
porów nan ia  niniejszy i sialc się zmniejsza  
w ciągu sz.łicgu ostatnich miesięcy i naw cl  
m« gę z i.kemunikować Państwu rzecz wyjątku  
Wfr dla  mnie radosną, a mianowicie, in  z a 
miesiąc sierpień nic m am y spadku  docho ­
dów  w  stosunku do sierpnia roku zeszłego. 
Norm a lne  dochody bueiżetowe są większe  
za ten miesiąc, niż eh/chody budżetemr rokii 
zeszłego. Z  drug ie j  strony le  zarządzenia  
oszczędnościowe, które zostały dotychczas  
powzięte i te zarządzenia, klóre są w trakcie  
w ykonywania ,  zaczynają  coraz bardzie j  sku 
tfk wyw ierać  i coraz bardz ie j  od b i ja ją  sic *v 
realnych oszczędni śeiach w ka łow ych  wyda l  
ka ih  pańslwowy ch.

'/ M M iM N .Z K .M F  S IĘ  B O Z IM K T O SJ . l .  ,

■Mamy więc tu d w a  ..zeregi z jawiskitz  jed  
ur j  strony zmniejszenie  się doehodów powoli  
ustaje, z d ru g ie j  s irony zmniejszenie się wv  
datków  t/w a  w  dalszym eiągu i coraz silniej  
d a je  się odczuć. Bóżnica  pomiędzy pierw- 
szem a drugiem, wice len realny defieyl 
kasowy, /Jituicjsza się stale i jest w ciągu  
ostatnich miesięcy w hilnie niższa, niż w cią 
gu < dpow icduicli miesięcy roku zeszłego. U -  
ezywiśeic. defieyl ten jeszeże istnieją i bę 
dzie istniał w  eiągu miesięcy przyszłych: rhii 
ciąż tc nożyce pomiędzy wydatkam i a de  
chodami budżctowenii stale się zwiera ja .  
jednak  rozpiętość pewna przez jakiś czas bę  
dzic istnieć. Z  testu ciągłego, ale stałego, cli >ć 
poAcołncgo zinoicj.szania sic rozpiętości m o ­
żem y w yw n ioskow ać ,  żc idziemy ku chwili,  
kiedy rów new agą będzie „ z łapana" ,  kiedy 
na, tyle będziemy mogli obn iżyć  wydalk i,  że 
niezmniejszająee się eboebody wystarczą na  
ich pokrycie. Mamy przed sobą  lę perspekty­
wę, 2 badań, z p rzygotowań, które s.i robio  
nc d o  budżetu przyszłorocznego w ( noszę 
g łębokie przekonanie, że budżet da. się zanik 
nać. jeżeli nie ea lkow i la  rów now agą ,  to vi 
każdym razie deficytem nieznacznym.

P O Ż Y C Z K A  JF.ST I Z t  PF .bM F .NTK.M  Z A B Z A  

1>ZCN O S Z C Z K D N O S t . K m  YCH

M: j:tc tego rodzaju  .sytuację, nic wiem.  
czy byłoby wskazane w  tej chwili wycisnąć  
ze społeczeństwa w drodze  podatkow e j  jesz 
ezo dalsze świadczenia, k ló rcb '  ntcwalp liwie

beiitoin. poczynając  ir.l dnia 1 lipca 1924.
4; 8 Kupony od obligacji 6 proc. pożyczki  

narodow e j  w yk u pyw an e  hędą w  terminach  
ich płatni śęi bez żadnych ograniczeń  i po  
irąccń w Banku Polskim, Banku G ospodar .  
stwa K ra jow e go  w PKO., wszystkich kasach  
urzędów  .skarbowych oraz  innych instyluc  
jacb, wskazanych przez ministra karbu.

§ 9. Ob ligac je  6 proc. pożyczki narodow e j  
w yk upyw ane  będą  od 2 stocznia 1944 w Ban  
ku Polskim, Ban ku  G ospodarstw a  K ra jo w e  
go, w P K O ,  wszystkich kasach urzędów -sknr 
bow-yeh oraz innych instytucjach wskazanych  
przez ministra skarbu.

4$ 10. Czynności /.wiązane z dopuszczę  
niem 6 proc pożyczki narodowej,  przeprowa  
dzi powo łany  w- tym celu przez ministra s t a r  
hu komisarz generalny pożyczki n arodow e j

4; I I .  Rozporządzenie  niniejsze wchodzi w 
•życic z dotgin ogłoszenia.

hgly na lem s| ołcc/cńslw ic hardz.o w ielkim  
ciężarem, a lbo  też obcinać tak gwałtownie  
wydatki, żeby już w tej chwili k asow ą  rów 
nowagę  uzyskać, ale  kosztem bardzo  si lne,  
ge  sk rępowan ia  całego aparatu  państwowego
i kosztem licznych cierpień dla tyeh, którzy  
t.y stali się o fiarami ow ych  oszczędności.  W  
tych w a runkach  f inansowych  i gospodar  
c z i  efi najzupełnie j  uprawnien i byliśmy do  
zaciągnięcia pożyczki na pokrycie deficytu. 
( l a igc  że nidżemy liczyć,*żę ten deficyt jesl 
z ja „ i sk iem  d o  p iw n eg o  stopnia kończąeem  
•się że on  w następny ch lalach, pczy na jinn;cj 
w tej wysokości, z którą mieliśmy d o  ez, 
nienia  w roku ubieg łym i bieżącym, nie po  
wtórzy się, powtórzyć się nie  może. .leżeli, 
byśmy nie wykonal i  tyeh zarządzeń oszc^ę 
dnośeiowycli ,  o  k tó ry ih  m ówiłem , jeżelibyś  
my w  dalszym eiągu ieh nie wykonali,  lo 
inożcby zaciągnięcie pożyczki by ło  rzec/ą 
wątpliwą., mogącą być kwest jon ow aną .  T*o 
nieważ jednak jest ona  uzupełnieniem ly *1' 
zarządzeń oszczędnościowych które uadz t 
sw ó j  efekt za szereg miesięcy —  ponieważ  
te ni zarządzeniami m am y nadzieję osiągnąć  
w przyszłości rów now agę ,  pokrycie tej reszly 
deficytu, ta operac ja  kredytowe, nawet z pu-i 
ktu widzenia  d raż l iw e j  teori i sk a rbo w e j  ui( 
przedstawia  żadnych wątpliwości.

M A R I N K I  P O W O D Z E N I A  P O Ż Y C Z K I .

T o  jesl strona budżetowa. Jesl jeszcze  
cruga  strona: w jakim stopniu społeczeństwu*  
gospodarka  innże tr pożyczkę podjąć, w  ja. 
kim stopniu jest ona  dosti suwana  (to w-a. 
diuków życiowy< h? Otóż muszę stwierdzić, 
żc eh jc lk yw n c  w arunk i powodzen ia  pożyczki 
istnieją, sn is int in  jest twierdzenie że nasz  
rynek" finansów y jesl ubogi,  ale cnoć jest u 
bogi i m a ło  ożywiony , to jednak istnieją w 
kra ju  pcw nc kapitaty sa.pilały dosc znaczn* 
k ióre  w lej chwili  są czy to w yco fane  z ob  
r,.tn, czy też odgry wa jące  w obrocie  dość m a  
lo wybitna rolę  w, sposób d o ry w czy  b iorąc  
w nim udział. Tc  kapitały istnieją w ilości 
znacznie p rzekraczające j sumę 129 miljo.  
nów. o  którą w lej chwili sic zwracam y. Jed 
r a k  mało łego. żc są kc.pitaiy: żeby tc k a p 7, 
ti ty byty użyte, trzeba, ażeby istniało zaufa  
nie. W  tyeh w arunkach  wskazane byłoby  
„tworzenie lokaty, kłóciłby i dawała, całkowi  
tą pewność i mogła być d la  wszystkich zru 
znm ii la .  Jeżeli zapytam ezy państwo pols. 
kie ma kredyt, jeżeli rapytam, ezy ma ono
ii zaufanie, to musze odpowiedzieć  bezw-zglę 
dkie twierdzące: ma kredyt i zagranicą, i kre  
dyl w kra jp  —  i io kredyt ba rdzo  znaczny. 
Przed paru  dniami została zawarta  operac ją  
kredytowa, św iadcząca  o  tein, jak  zagranica  
oUncsi sic d o  naszych f inansów. Poza tą o* 
pcrac ją  jest szereg propozyey j m niej  lub wie  
eej korzystnych, które mniej lub więcej  
uwzględniamy ale które również Świadczą,  
że jeżeli chodzi o  kredyt państwa polskiego,  
to wątpliwości niema. T e  sam o i wewnątrz  
kra ju :  instytucje, czy tu k(.rzy.stające z  porę  
ki skarbu  państwa, czy zw iązane  w  ten ezy 
inry spi.sób ze skarbem  państwa, m ają  kre  
dyt barczn łatw yj wkład., do  nich w p ły w a ją  
zyskują  one dość łatwo  pożyczki, które im 
s.i potrzebne P raw ic  bez przerwy, n iema dnia 
żeby sic d o  mnie  nie zwraep.no z pytaniem, 
czy jesl możliu a do  uzyskania  taka ezy iuna  
pożyczka, pod warunkiem, żeby sk arb  pań .  
s iw a  dal gwarancję .  Swiailezy to o tern. że 
«  ile mogą być wątp liwośc i eo do  kredytu  
pi szczególnych jednostek, to kredyt państwa  
jest oceniany przez yyszystkicli ponad  w *z ( l  
ka wątpliwość.

P O S T A W A  sP O I . i  l / K Ń S T M  A.

A zatem zdawałoby się. żc w takim razie  
niema żadnych wątpliwości i żadnych Irud 
nuści; jeżeli z jednej  strony istnieje zaufanie  
d o  kredytu państwa, jeżeli z drugie j  strony 
istnieją kapitały , które p różnu ją  w  tej e h w :15, 
a mogą być zatrudnione, więc le kapitały- po  
winny się zwróeie logicznie do  lokaty, którą  
proponujemy, a m ianowicie  do  pożyczki pań  
•stwowej. k lóra  je„| wszędzie, wc  wszystkich  
l iińslwaeli  bp.ribo popularną  fo rm ą  lokaty 
oszczędności.  Jest tu jcihiak n uta  trudność,  
a in ianewicie  lekująey i szczę-diiosci są z na 
tury syycj bardzo  konserwatywni,  są przy/wy  
o a i c n i  d o  pewnych operne yj. nic wszyscy no 
siadują to zrozumienie sytuacji,  które mogą  
posiadać wybitni bankierzy i kierownicy in 
stytueyj b ru k ow ych ,  ludzie o szerszym po  
gładzic f inansowym , którzy- bez żadnych kw~  
styj za gwaran t ją  skarbu  państwa udziela ją 
kredytu. Otóż społeczeństwo w sw o je j  masie  
t< go zrozumienia sytuacji nic posiada i to mu 
tizcba. wytłumaczyć.

Z A ł U M E  PHOPAGA.N DY.

Są dw a  momenty, w których praca projia  
gaudryya przedstaw ia sic jako rzecz p ierwszo  
rzędnej doniosłości: przekonać tc masy o  
tein. żc jest w  ieh interesie, naj lep ie j  z rozu ­
miany m interesie wzięcie udziału w  pożycz  
cc. poruszyć tc masy. przezwyciężyć tę b*cr 
linsc i konserwatyzm, które wśród oszczędza, 
jąeych istnieją w yw eta r  v. ich psychice pe ­
wien przełom. Tczcba przekonać wszystkich,  
że obow iązk iem  każdego jesl wzięcie udziału  
w tej akcji,  która, pomija jąc ,  bezpośrednie  
korzyści które mu zapewnią  pośrednio dla  
niego jeszcze ba rdz ie j  jest korzystna, jak  
dla b iorącego udzia ł  w  życiu gospodarc  e m
w tej lub  innej formie, pon ieważ  pozw a la  
uniknąć tych wszestkich niedogodności, ktu 
reb\ rnogło wy wołać a lbo tur urwanie  śruby  
podatkowej ,  a lbo  obcinanie  w ydatków budżr  
towyeh.

Kończąc sw e  przemów ienie. p. minister  
ośw iadczy ł,  że nit Wątpi iż społeczeństwo pot 
skie, k lóre  w-ykazywało wiele razy s w o ją  e-  
fiuriicsć i sw o je  zrozumienie zrośnięcia w las  
nych interesów z interesi m państwowym , to 
zro/umieah- wykaże  i tym razem, nie wąrpi  
w powodzen ie  akcji pożyczkowej którą dziś 
rozpot-z » namy.



K U J E R W  I  L  E  N  5  K  l MtTWfrłBm—— N r  240 (1*81)

Gława Einsteina warta 1000 funtów...
fpsora E inste ina  i wyz iUiazyt i f  cenę  ie 
t fnego tysiąca fu n t ó w  sz te r l ingów  za 
•ego g ł owę,  E inste in  piweby w a nbcc- 
n/e w Re lg j i .

L O N D Y N ,  ( Pa t ) .  „ D a i l l y  H e r a l d 4 
do«os/.  że hi tlenom ska orgaai i zac ja 
Fehine,  na k tór e j  ctzele stoi  n o t o r y c z ­
ny m orderea  He in es  ułn/eśe/la na  liś- 
e ie tyeh.  k tó ry ch  na leży  zg ładz ić ,  p ro

Growa hitlerowca zaś dziewięciu innych
B EK LE N ,  ( Pa t ) .  W  procesie  pr zed  

sad em w Dusse ldo r f i e  o  z a b ó j s tw o  
Hi t l e rowca zapad ł  w vrok.  S K A Z U J Ą ­
C Y  D Z I E W I Ę C I U  O S K A R Ż O N Y C H  
■NA K A R Ę  Ś M I E R C I .

Dz ie s i ec fo łe tn ic go  o s k a r ż o n e g o  ska 
za ino na d ługo le tn i e  w ię z ien i e .

Dz iś  zap ad ł  r ó w n i e ż  w  K r ó l e w c u

Zjazd działaczy społecznych i gos­
podarczych ziemi wileńskiej.

Misja Normana Davisa.

' w y r o k  śmierc i  p r z e c iw k o  d w u  oskar ­
ż o n y m  o z a bó js tw o  cz łon ka sztur- 
‘mow ki.

W e d ł u g  da lszych donies ień  prasy  
nam ies tn ik  B a w a r j i  od rzuc i ł  prośbę  o 
‘u łaskaw ien ie  parobka ,  sk azanego  na 
śmieeć  za  za b ó js tw o  h i t l e rowca.

Dyskusja nad projektem 
prezesa Sławka.

W A R S Z A W A .  (Pat ) .  W  dniu  7 bm. 
podjęte: zos ta ły  da lsze obrady  po łączo  
n ych  g ru p  k o n s t y tucy jnych  —  se jm o 
w e j  i senack ie j  —  k lubu B B W R  nad 
n o w y m  p ro j ek t em  ust awy  konst y tu­
cy jne j .  Na  pos i ed zen iu  c z w a r t k o w e m  

• p r z y s tą p i o n o  do dyskus j i  s z c z egó ło ­
w e j .

Z a zn ac zy ć  na leży,  że już dyskusja 
■ogólna w y k a z a ł a  zgodność  p o g l ą d ó w  
n a  w y t y c z n e  n o w e g o  p ro je k tu  ustro­
ju  p ań s tw o w e go ,  p r z e d s ta w ion eg o  w 
z n an em  p r z e m ó w i e n i u  prezesa  S t a w ­
k a  Dyskus ja  dz is ie jsza dot y c zy ła  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p r z ep i sów  pro jek tu.  Mó-  
'wcy, z a b i e ra j ą c y  w  n ie j  głos. p ropono  
rwali w p r o w a d z e n i e  w p ro j ekc i e  pew-  
tnyeh m o d y f i k a c y j .  M o d y f i k a c j e  te j e ­
d n a k  n ie  odb ie g a ł y  od  zasad pro jek tu 
(M ów cy  pros i l i  r ó w n i e ż  o udz ie len ie  
w y j a ś n i e ń .  W  p i ą tek  o d b y w a ć  się b ę ­
d ą  da lsze o b r a d ę  po łą c zo nych  grup.

Min. Romer udał się 
do Wiednia.

W A R S Z A W A .  fPati .  W  czwartek .  
7 bm. d y r e k t o r  p ro t o kó łu  d y p l o m a ­
t y c zn ego  min.  p e ł n o m o c n i  R o m e r  
w y j e c h a ł  do W i e d n i a  w c l i a ra k t e r z -  
spec j ak iego  de legata  min ist ra spraw 
z a g ran ic zn yc h  na czas uroczystości ,  
z v ią z an yc h  z obc l io d em  2ń0-rocznie\ 
o d s i e c z y  W i e d n ia .

Zgon lorda G^ey'^
L O N D Y N ,  (Pat ) .  Dz iś  o  godz  6 r a ­

no,  po  p r a w i e  c a ł o t y g o d n i o w e j  agon j i  
zm ar ł  lo rd  Grey ,  p r z e ż y w s z y  lat  71 
L o r d 1 Grey by l  j e d n y m  z ma jw y b i tn i e j  
s z y c h  i na jba rdz ie j  t y p o w y c h  postaci  
an g ie lsk ich  z okresu p r z e d w o j e n n e g o  
W  c iągu 11-tu lat  od  roku 1905 ćk> 
1916 Grey  byt  m in i s t r e m  spra w z a g r a ­
n i c z n y c h  W i e l k i e j  Brytan j i .

L O N D Y N ,  (Pat ) .  K r ó l  Jerzy p r z e ­
s ia ł  r od z in ie  izmarłego  niezww kle  ser ­
d e c zn ą  depeszę  k on d o l ency jną ,  w  kto 
Mfj  w sp om ina  o G rey  u j a k o  ó  s w y m  
Wrogim pr zy j ac i e lu .

Zmiany w oyplomacji 
niemieckiej.

B E R L I N .  (Pat ) .  P r e z yd en t  H.nden 
h u rg  podp isa ł  dziś szereg  d e k r e t ó w  
<nominaozy jnych na k i e r o w n i k ó w  mc 
m ie c k i c h  p l a có w e k  d yp lo ina ty c znvc ! i  
‘M i ę d z y  in nem i  am basador w M oskwie  
t>ireksen m ianowAny został am basa ­
dorem  w Tok.jo. A m basador w Ango- 
tze Nadolny ob ją ł p laców kę w  Mosk 
Svie-

Z H 1 T L E R Y Z O W  A N E  T E A T R U  
Ś W IE C Ą  P I  S I K AMI.

B E R L IN .  (P a l ) .  \ar (K 1 o »< i  siicjali.styiz»y  
k ie ro w n ik  organ izac j i  u rzędn ików  w  okręgu  
B  imberg nakaza ł każdem u urzędnikowi.  !rt» 
rego  pensja przekracza 300 marek miesięcz­
nie o b o w ią zk o w o  zaabonow ać  mie jsce  w  łc 
atrze  miej.skiin. Tytko w  w y ją tkow ych  oku .  
licz.nośeiaeh m-stąpić '  może zwo ln ien ie  z li­
go  obowiązku .

ŵłMEHSiiBiiiiiiiiłainiiiiiiHHiiłsiiiftałnfiiiiiflniiiiinifflHiiWHiHiłłaBiłg

1 NOWA w yp o życ za lń :A  I  
I  K S I Ą Ż E K  |
ji  Jagiellońska 16, m. 9 m
M  K om pletna beletrystyka do 0 1 - j  
H  tatnieb now ości w  języku  poi- g  
Ę  skim oraz w  obcych. —  Lek-: =j 
B  tur* szkolna —  D zia ł nauko- || 
H  w y  —  K ażd y  abonent otrzym a | 

prem jum . g

H C zynna od godz. 1 1-ej do ’.8-ej. g

( j  W arun k i przystępne. g
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Kto wygrał?
W  VRSZA\\f (Pal ).  Dzisiaj w  pierw.szyfj  

dniu eiągnk-nia 5 kl*sj  X Y\ II Loil-erji P  ii 
stw ow e j  p ad iy  przed p rze rwą  następująi ■■ 
ważniejsze  w ygrane :

300.000 z l n* N r .  1,33.305, 150.000 zł. n «  
Nr. 79580, 5.000 zt na N r  44765 i 9808.;!.

tPo 2..000 zt N r  N r  774. 951. 6827, 9945 
14565, 17(134. 28879, 36177. 39870. 40449.
45756. 53168, 60020. 81270. 9N2.37 105773.
*1044 7, 111936. 11-5588. 129482, 1.38859,
142110, 146102. 151419.

Dzisiaj ,  o godz .  P> rano o lwat f l e  
zos taną w  gm achu i z b y  P r z e m y s ł o w o  
H a n d l o w e j  w W i l n i e  obrady  r eg jonał  
nego  Z jazdu d z ia ł a c zy  społeczny ch i 
g ospodarc zych .  W  z je źd z i ć  zgłosi ło 
udział  ponad 1 )0 0  przedstawic ie l i  soo 
l eczeńs lwa Z ie m i  W i l i ń s k i e j ,  r e p r e ­
zentu jących ro l n i c two ,  handel , p r z e ­
m ys ł  i r zemiosła  o raz  organ izac je ,  
współpracujące z B B W R .

R a d ę  N a c z e l n ą  B B W R  r e p r e z c n l o  
w a ć  b ę d ą  p o s ł o w i e  B o h d a n  Poci-oski i 
i rancks/.ek C z e rn ic h ó w s k . i

Po  o twarc iu  o b ra d  przez  prezesa 
R a d y  W o j e w ó d z k i e j  l H A Y R  Ren. W i ­
tolda A b r a m o w i c z a  nastąpią dw a  c z o ­
łowe re feraty ,  o b e j m u ją c e  ca łokszta ł t  
zagadn ień  ży c ia  go sp od a rc z ego  Z i e ­
mi  W Reńskiej .  Re feraty  te zostaną 
wyg ło s zone  pr zez  J. ‘M. Rek to ra  USB. 
p ro f .  dr .  \\ Staniew icza  i Dy rektora  
I z b y  P r z e m y s ł u w o d l a n d l o w e j  inż. W ł  
Barański ego .  Akt  -otycarcia i w y m i e ­
n ione  yyyżej  r e f e ra ty  t r an sm i to w ane

bertą jurze Z rad jo.
P o  za m kn ię c iu  cz ęśc i  o f i c j a ln e j  zj.i 

zdu j i owo łane  zostaną komis je :  r o l ­
na p r z e m y  s fowa  ha n d low a ,  s a m o r z ą ­
d o w a  i pracy,  k t órę  po  ukon st y tuowa 
n.iu się r o zp o c zną  o b r a d y  w g o d z i ­
nach p op o łu dn io w ych .  N a  kom i  i jach 
i w s< ke jach yy y g ł o s z o n y ch  zostan ie 
20 r e f e r a t ó w / o r a z  ustalone będą tezy 
yv zakresie  p ra cy  na od n o śn yc h  o d ­
c inkach życ ia  g o sp oda rc z ego  i spo ł e ­
cznego;. tezy te p odd an e  zostaną pod  
r o zs t r zyga jące  u ch w a ły  p l ena rnego  
posiedzenia z jazdu w  dniu 9 wrześ-  
ńia.

Resum e  obrad w  dniu 9 wrześn ia  
yyyigłosi 1. M. R ek to r  (i. S. B. pr o f ,  
dr W .  S lan iew ic z .

W  akc ie  o twarc ia  z ja zdu  g o s p o ­
d a rc z ego  m a w z i ą ć  udz ia ł  p r e z y d ju m  
uroczystości  obchodu 25-lec ia Z w i ą z ­
ku St r ze le ck i ego  r zyyołanego j e d n o ­
cześn ie  z tej rac j i  do W i l n a  z j a zdu  
z jem kr esów  cci

P A R Y Ż ,  (Pal ) . . .  
z L on d y n u  de legat

W ed ług  donies i  ri
a m eryko ń sk i  N o r  

mail  Dav is  po  p r z e p r o w a d z e n iu  k o n ­
fe r enc j i  *w Ang l  j i  nie odrazu  na w ią ż e  
kontakt z f ra ncusk im i  min is t rami  
lecz zaczeka na uzgodn ien ie  f r ancus ­
kich i ang ie lsk ich  układóyy' w sprayyie 
rozbrojenia.  N a jw aż n i e j s z y m  dla Ilia 
f ego  Domu pu nktem ro zb ro jen iu  j e d  
zagad n i en i e  kootro l i .  S tany  Z j e d n o ­
c zone  są za au to m atyc zną  kontro lą ,  je  
dnak dotychcza s nie ustal i ły ja k  c z ę ­
sto kont ro la  ma s ię  od b yw a ć .  T a  spaa

do długości  okresu konls.dr 
ja k  w iad o m o .  p o p r z e d z i ć

l-sze co  
która  m
fa k t yc zn e  rozb ro j en ie .  Po  drug ie  - -  
c o  do  ro z ró żn i ł  nia -ponjiędz v mi l i c ją  
u s i łami  p o l i c y jn em i .  N i e k tó r e  d z i en ­
niki  donoszą ,  że N o r m a n  L)avLs. n ie ­
za leżn ie od spotkania  z ang ie l sk im i  i 
f ra ncuskimi  m ę ż a m i  stanu. z am ie r za  
udać się do Berl ina,  aby tam spotkać  
się z. kanc le rz em H i t l e r em  i m in i  d r e m  
sp ra w  za g ran ic zn ych  N eu ra lhem  W  
d a ls z y m  cią.gu są p r z e w i d y w a n e  spot 
łkanie Daviisa z Po l i t i s em  Bę-neszem,

yva bę dz ie  j eszcze  p r z e d m io t e m  im.-.0 “l ak o  lautori^mi ok reś len ia  ,napastnikn,  
rad w Pa c y iu .  S i any  Z j e d n o c z o n e s f a n o y y  i po ds ta w ę  p a k tó w  p o i -  
ż ąda ły  yvyjaśnień co  cSc» 2-ch ]H i u k ( S | J | ^ B | ^ v c h  w c z er wcu  yy Loudyn io .

ssa BS

Zamordowanie prof. Lessinga.
W  eh wili, kiedy w Nory m berdze  rozpoez  

na j ą  się obrady- n iemieckiej paztji n a ro d o ­
w o  —  socjalistycznej, która  pod zna.kien  
swastyki rozpoczęła k rw a w y  terror. kięsly 
op laku je  się jeszcze dziesiątki, ba  setki o fiar  
za m ach ów  sz tu rm ow ców  hit lccowkich, kiedy  
m asow i przepełniane są obozy kniiecntracyjn  
i kiedy cały- Świat żyje pod wrażeniem  strasz­
l iwych  orgij,  dzie jących się w  Trzec ie j  R zł 
szy, cały św iat cyw il izow any poruszony zo 
stał do  gtęb now a  zbrodnią ,  która tym razem  
popełn iona została nic na gruncie Niemiec,  
ale na gruncie sąsiedniej Czechosłowacji ,  
gdzie  tylu em igran tów  niemieckich znalazt ) 
schronienie. Tym  razem zbrodnia  h it icrou -  
eńw  jest tern straszliwsza, że popełniona- ze 
stała na spoko jnym , z ró w no w ażon ym  ezln 
w ieku  nauki, uczonym św iatowej  s ław y .  —  
Od kuli r e w o lw e row e j ,  wyna ją tego  w tym re 
lu zbrodniarza ,  pad ł byty profesor politerh  
nikł hannowersk ie j ,  doktór  f i lozo fj i  i doktór  
m edycyny Teoslor Lessing.

S K R Y T O B Ó J C Z Y  S T R Z A Ł  
N azw isk o  Less inga  znane było we wszysl  

kich kołaełi naukowveli  świata. D la  l ib e r i i

nych swych  poglądów  z na.staiiiciu rząnow  
hitlerowskich musiał opaście sw ą  ojczyznę.  
Rozszalałe tłumy hakcnkreuzlerowskich  s i l i . 
dentów  uniemożliw iły  mu w yk on yw an ie  urzę  
tlu profesora  i d latego postanowił  opuścić  
kraj. R- ł ży dens, oelirzeił się, ale polem,  
aby  jak o  autorytet n a u k o w y . członek ełity 
u m y s łow e j  Niemiec, zaprolestow-ać przeciw­
k o  nieludzkiemu traktowaniu  jego wspólpłe- 
m ieńców  ponownie  wstąpił do gminy żytlnw 
skiej.

P rzekroczyw szy  granieę Trzeciej  Rzeszy, 
zamieszkał w M ai jańsk ieb  Laźniaeli ,  słynnej  
m ie jscow i1 ści kąp ie lowej  w- Czeehos łowze j  . 
Przy jac ie le  jego, d ow iedz iaw szy  się, że za 
g łowę  jego  rozp isano  w  N iemczech nagrodę  
radzili mu. aby  nie tak b lisko granic  uieiniec 
kieh się  osiedlał, a by  zamieszkał raczej w 
Pradze. Prof.  Lessing nie s łuchał rad  swych  
przyjac iół ;  nie mógł uwierzyć, by- bestjaistw o 
posunęło się aż lak daleko, by- za, g ło w ę  jego  
m iano płacić. A przecież. W  nocy z środy n i 
ezwartek został sk rytobójczo  zamordowany-  
w willi, którą w y n a ją ł  nr. peryferjaeli m i a ­
sta.

Miód krzepi i żyw i

M O R D E R C A  Z O S T A Ł  P t tZ E K Ł IM O N Y .

N a  wia/lomość o dokomanent mordrrstw ie-  
policja m ar jeo badzka  została zm obilnzowa  
na. N ie b aw e m  stwierdzono, że pobytem Ces 
singa  w Marjań.skich Laźniae li  interesował  
się iłejaki n iax  Eekcrt. z a n o d o w y  k łu sow ­
nik. W k ró tce  też podejrzenia  zostały uzasad  
niene. kiedy w  mieszkaniu pode jrzanego  zna 
łez iono adi-es zam ordow anego .  Zb rodn ia rz  
zdoła ł  w międzyczasie zbiec; nie jest wykni  
e.zi,ne, że zbiegł d o  Niemiec. Cz łow iek  ten,
0  zbrodnicze j naturze nie inógt mieć żadnego  
interesu w  tein, abv  uczony niemiecki został 
zgładzony ze świata, n ie  ulega więe  nai_ 
niniejszej wątp liwości,  że m orderea  został 
wynajęty przez agentów  n aro dow o  —  so r ja  
listycznych z Niemiec.

S Y L W E T K A  D O M N I E M A  N E R O  M O R D E R C Y

Jak polic ja  w pad ła  na, trop"? P o  przepro  
wadzen iu  rcw W ji  w mieszkaniu zam nrdow a  
nego i og lędzinach z zewnątrz znolezioi. . 
.stra/aeką d rab inę  i powróz .  P o w ró z  ten zdra  
dził sprawcę. Jeden z obywate l i  gminy- Szan  
ce  poznał w  nim sznur sw ego  sąsiada M a r a  
Eckerta. Sprawca  zamachu jest. jak  już po 
w iedz iano  kłusow-nikiem, l iczy lat 31, kilka  
krotnic by ł  ka rany ;  w  roku ub ieg łym  skaza  
ny został na 5 miesięcy więzienia za ra.5) i 
nek. W id y w a n o  go często na zgromadzeniach  
In ikenkreuzlerowskieb. W czesn y m  rankiem  
polic ja  r07,poczęla poszukiwan ia .  O k a z a ła  się 
jednak , że morderea. zbiegi Granica  niemiec  
ka  odda lona  jest o  n iecałą d w ie  godzin '  
drog i  piechotą. Św iadek , który w  znalezio  
nyin pow roz ie  pozna ] w łasność  Eckerta  go 
łów- przysięgać, że Fckerta przed tygodniem  
widz ia ł  w- towarzystwie obcego  osobn ika  t 
teką a, dos łysza ł też, że obcy ten osobnik  mó  
wit Eckertow i ł c o ś  o  wybitnych  emigr.ui 
tacli“  wyraźn ie  też słyszał s ło w o  „Edetwcisę1- 
n azw ę  lęn nosi wil la  w  k łóre j  mieszkał Les ­
sing.

1

Z im no . .O s tr y  p ó łno cn y  w ia tr  p r z e ­
n ika  do kości .  W ę d r u j ą c  o d  s t oN ka  do 
.stoiiska, od k iosku do kiosku c z ł ek  się 
zmęczy i wyc ze rp ie .  T a k b y  się chc ia ­
ło gdz ie ś  przy siąść, odpocząć ,  no  i T o  
cb ę  smacznego  p r z e g r y ź ć  i wyp ić .

W  t ym  roku.  niestety,  T a r g i  są u- 
t igie yv lanie,  w y g o d n e  i p r z y j e m n e  
takie  mie jsca  —  yvvpoczynkO'Wo-roz- 
rywkoyve .  D a w n i ć j  b y ł y  p a r ó w ec z k ' .  
c i esząca  się p o w o d z e n i e m  i szukane, 
rtarazie i yy tym roku prz ez  w ielu, pi 
yyo x autom atu  i t. p.

Na obecnych  T a r g a c h  j e d y n e m  Sa­
k i em  mie j scem,  oczyyviśc ic poza re- 
res taurac jami  Z ie m iańską  „ r y b k a m i  " 
i Haberb ikschem (dość k o s z t o w n e m ;  i 
jest paw i l on  T-yva Rszc ze larsk iego ,  yy 
k t ó r e m  W y t w ó r n i #  W i n  i Miodoyy- 
, » Ną ro cz“  prezentu je  s w o j e  w y r ą b }  

C i ę i k i  i g o r zk i  jest żvyvot, yyięc o- 
s łodmj- go  .miodem N a r o c z a  —  tak 
poyy-iadają ci, k tó rzy  .go raz s p ró b o ­
w a l i  i yy oboc otw ieraniu co ra z  novyTvch

T a r g ó y y — W j  stayy y. m e  po 
do Bern a rd ynk i  żagla

Nasi sąsiedzi bałtyccy na Jamboree
(Litwini, Łotysze i Estończycy)

Genera ł  B a d e n - P o w e l l ,  yyitają.i 
p r z y b y ł y c h  na J a m b o re e  sk au tó w  c a ­
łego  świata  w e z w a ł  ich do w y tę ż en ia  
syvoich sił i w y z y s k a n i e  ka żde j  c h w i  
j, _  d i a szukan ia  i z d o b y w a n i a  p r z y ­
jac ió ł .  S łowa D z ia d ka  S k a u t o w e g o  
zna l az ły  pos łuch;  za Jego  radą no ­
ta łn ik i  "zape łn i ły  się ad re sam i  a s e r ­
ca po łą c zy ł y  się m o c n e m i  węz łam i  
p r z y j a ź n i  T o  też gd y  Baden-Poyve l '
p r z e d  wy ja zd tun zapytat  skautóyy 
jChsy ch eec i f  uc zyn ić  wszy stko ,  eto yy 
w as z e j  m ocy ,  w  celu zapczy ja źn fe n ia  
się wszy s tk ich  i uby p o k ó j  z a p a n o ­
w a ł  na ś w i ę c i e ? "  —  w  r ó ż n y ch  języ­
kach,  z p iers i  w ie l o t y s i ę c z n e j  r zeszy  
p ad ł  o k r z y k  „ t a k

H a r c e r z e  w-i leńscy szukaP  na Jam 
■boree p r z y j a c i ó ł  pośr ód yvszystkich 
n a r o d o w o ś c i  w y m ie n ia l i  o d e z w y  £ 
H indusam i ,  J a po ń czyk a m i ,  A ng l i kam - 
i innemi  n a r o d o w o ś c i a m i ,  j ednakże  
spe c j a ln i e  zyyróci l i  u w a g ę  na o d s z u ­
kan ie  i zdobyc ie  p r z y j a c i ó ł  pośród 
sk au tów ,  z krajóyv na jb l i ż s z ych  w-i 
ł eńszczyźn ie .

W i l n o  szukało  p r z y ja c ió ł  wśród

L i t w i n ó w  Ł o t y s z ó w  i Es tońc zyków
L i t w in i :
P o l a c y  s p o ty ka l i  się często z L it -  

yy-inami na m i ę d z y n a r o d o w y c h  z l o ­
tach, ł ecz p r z e w a żn i e  tak  się n ieszczę 
śłiyy-ie składało,  że n i e t y łk o  yyęzłów* 
p r z y j a źn i  nie u daw a ło  się zadzierz.g 
nać.  sale, co więcej ,  na tyeh z lotach 
doc hod z i ło  do p o l i t y c zn yc h  demon-  
s tracy j  ze Strony  L i t w i n ó w  Poyy-odo- 
yyato to r o z g o r y c z n i e  i wnos i ło  w  o- 
bóz  z l o t o w y  ferment .  W s p o m n i e ć  w y  
s t ar cz y  . choćby  spo tkan ie  w r. 1928 
na Łotyy ie  i yy r. 1932 yy Es lonj ,

In ac ze j  b y ło  w  Gódó l ló.  L i t yy inów  
p r zy b y ło  na Jambor.re 33, urządz i l i  
■swój o b ó z  c i e k a w i e  i starannie,  z du 
ży in  n a k ła d e m  pracy .  W  ozdob ien iu  
ob ozu  znać wyczuc i e  a r t ys ty czne  
W y  ko fzy styyyu jąc  m o ty w y ,  rodzinie,  
u r ząd zo no  w  oboz ie  typoyyą kap l icę  
litew-ską z w> r z e źb i o n y m  yy d r z e w i e  
, ,Śyviątkiem“ , Śyviętl ieę pe łną  yyyro- 
b ó w  lu d o w y ch  i k r a j e k  l i t ewskich,  
obrazóyy  i f o t o g ra f i j .  P o d  m asz t em  
umi-eszczono m o d e l  samo lotu  —  z na- 
zvy-ą „ I d tu a n i ca  ‘ , dla pfrzypomnieniu

d  ̂i li f ów 
raz  j)iery\ >-/} 
dają.

W i n a  i m io d y  Naroc za  zdohył y  
już .soliie odpOyy iednią  dobrą  r e n o m ę  
i d l a te go  w p aw i l o n ie  Wy ly vó rn i  o])C- -v ' 
cniOistale pełifn. L z :  s łuszn ie ' -— nie.cli* 
się „ n i e w i e r n i  Nami  się p r zekon ają .

Dohry-m p om y s ł em  by ło  i;s(,a w ie - 
nie ko ło  paw i lonu > l o l i ków  (szkodk,  
że Jak mato )  co da je  meż f io ść  pos ie ­
dzen ia i p o ga w ę d z en ia  p r z y  łampc'* 
yyina c/.y miodu z p i e rn ik i em ,  nie t rą ­
ca ją c  innych i nie będąc  t r ą c an y m  w 
dość wą.skrem prz e j śc iem payviłonu.

P. p re m j i  r Jęc l rzejewicz  zyyiedza 
jąc  po otyyaiyc.iu 'Targi  za j r za ł  r ó w ­
nież i do  paw i l onu  pszcze lniczego.  l)o- 
s to )nego  goś< ia p o d e j m o w a n o  k ie l i sz ­
k iem miodu Narocza  4. co  zresztą wi - 
d z i m y  na zdjęciu.  Ot iok [>. )łrcauj( 'ca 
prezes  T-\\a Ps/czelurdc iego  ks. Ż y -  
yyiccki pośrodku d y r e k t o r  T a r g ó w  
inż. Luczkioyyski.

niedayynej  tragedj i  l i t ew 'k i e l i  boba 
t er ów  jrrzestyvorvy-. O bóz  l i t ewsk i  stał 
otw-orem dla skautów i gości.  Z a ­
ch odz i l i  i harcerze  wileńs-c} Przy 
g ląda l i  się, wyz™ JnaIi  r o z m o w ę ,  k t ó ­
ra początkoyyo  by ła  koś lawą,  bo 
b rz m ia ła  t rochę  z ro s y js k a -  n i em iec ­
k a— francuska,  ale wnet  ożywdła  s i j  
i toczy ła  w a r tk o  yy j ę z y k a ch  po lsk im  
lub l i teyyskim. L i  har cer ze  z W i ln a ,  
k lo r/ y  zna ją  j ę z y k  l i t e wsk i  ro zm a-  
yy-iali prt l i t ewsku,  inni zaś r o z m a ­
w ia l i  [jo polsku. Jedni i d ru d zy  b y ­
w a l i  t rochę zaż.enoyy-ani, m ó w i l i  p o ­
c zą tk o w o  n ieśm ia ło  unika jąc  tematu 
w i le ńsk ie go ,  w  obayy-ie, a żeby  tern nie 
pr ze c ią ć  r o z m o w y .  Czasem -  co o d ­
ważn ie j s i  —  poruszą  i ten temat,  a 
yyffsdy L i t w i n i  konk ludu ją  —  „H is to -  
i ja pokaże, jak  tam będzU*.“ .

Pa tr ząc  na rozmayy-iających z-e so­
bą  skau tó w  l i t ewski ch z pol-skimt l iar- 
ce rzami  ł a two  z ich oc/u yvy'czytać 
g o r ą c e  pr agn ien ie  i t ęsknotę do tych 
dni, kiedy yyohec s ieb ie  spehdą w e r  
wani e  Ba<len-Poyyel la —  „zdoby-waj  
c:ie p r z y j a c i ó ł ' 4.

W i e l u  Po lakóyy  zap isa ło  sobie w  
syyoich notatn ikach  nazayiska tycł i  
skautaiyy hteyy skich. k tp r zy  pamięta l i ,  
że p r z y r z e k l i  Baden-Poyvel loyvi  u c z y ­
nić  yy zys tko w celu zapr/y- jaźmeni  i

E U S B fe iM  K O B Y L I Ń S K A

ŚWIAT w SZKOLE
(pamiętr.ik nauczycir -Iki)  

Książka ta w ysz ła  już z druk. „ L u x  ' 
» j^st do n abyc ia  w  ks ięga inincb  wil. 
Sk ład  g łó w n y  w  księg Św. W o i c i t c b a

C E N A  Z ?  3 .5 0 .

i i i  z Pal i n śwliia
P R ZE K ŁA T >V  Z  L IT E R  A T I  R Y  E O L S ­

KIEJ w Z. S. fi, rńu sij ani tak rzadK u ,  
ani tak isjłeujaln.fc rfo^bierant*, j ak b y  się *  > 
piiiś zdawało .  M'n*ąi4 jmż okrus, kiody ma w ul 
Zcroamsiki by ł  Sow ielaoh na induk.sk', jak ^  
pisarz krypto _ łun-/JiK«zyjny. Dziś pozycję  
Żeromskiego tslanowi C9* Uhhów, u „ l)zb*;ę  
(łrzocliu** i in. m a ją  ipo parę wydań Hey-  
nvonla przidożono 10 tumów. Żu ławsk iego  
Iry logja  >Na  .srebrnym g lob ie41 ma powndze  
nie  m uro  w  a 11 e . D a  ai ło wis ki, I łr z ybysze w s k i. 
Za.pol.ska. Orkan, Sieroszewski, Strug, Goebei, 
Korrzati, Na łkowska ,  'Dąbrowska. Nowa-kow  
ski ‘wyszli po rosyjsku w  Sowietach, ba! —  
nawet Krzywoszew.sk i i G rub  i ński, nawet  
Kaden _ Randrowski.  „ san i1"4 reakcy jny 1 1 : 3  

zaprzeć zenie Sienkiewicz ! Icoprawda  —  ! y 5 _ 
ko nowele).  W  dzia le poez j i  obok Ja^ieńskk? 
go, czy Broniewskiego, w idz im y  Mickiewicza  
i... Koclianowskiego; iiielirak Konopnickie j  i 
Teł ma jem . \\T,id ocznie n iemało w ięzów  ł ą - w  
s io  jących dizkś u w ładzy  daw n ych  rew o luc -  
jonićstów 7. kuli nrti i litera łtairer polską, a st 1  
re s(‘nl\iikmiI y rozgrzesza ją  „odstępni w o )tl
lin j i k.

W I E K U  K A S J E R Ó W  O K K A D D  eygau  
Siwak, nim się po łapano  i ujęto spryciarza..' 
Z ja w ia ł  się on zwykle  w  bankach  i t. p. in­
stytucjach, prosząc o izmiiwie 'banknotu. K iks 

j e r  za łatw iał  (prośbę. Cygan- dz iękow a ł  i o d ­
chodził , tylko że —  p rzy  w ieczornym  obra  
clninku okazyw ało  się, że w kasie b rak  pa .  
ruse ł  conajm nie j  złotych! A b y ło  tak i tu 
i ówdzie  —  kilkanaście  w yp ad k ów .  Już C y ­
gana ujęto, a jeszcze szerzy ł pos lrach: hvi>. 
moty-ziije. czy co u  d jab ła?  —  najstarsi,  d o ś ­
wiadczeni kasjerzy mirzy na li się przy fa t a l ­
nym inlcrcsancie! -—  S iw ak  się udobruch a ł  i 
w  sądzie  w y ja śn i ł  rzecz sani: „Ropros lu  i r »e  
ba  •trochę jukaprys ić ,  poprosić o inne han_  
■knofy, zruusie kasjera do uwagi gd-zieindlriej, 
a wledy... tylko „spry l i zręczność rąk  * .. 
Nie irzej>a żadnej wiedzy lajemnej...

Prokura  lor i sędziowie  byli  olśnieni. Ale  
nie stracili się na tyle, by  z aj) om nieć p o s a ­
dził’ p. S iwaka  na d lala. Zw łaszcza, że przeć,1 
występami w  IPoIsce zdążył już n a g r zeszyć 
w Fin.l-a.mlji.

W Y l j O K  S O W I E C K I  W Y W I E S Z O N O  
\l* P O L S C E ,  j a k  s o b i e  tego ż y e z y ł  j a k i ś  b i u  
rokrail.a z r a d z i e c k i e g o  s ą d u  In d o w e g o  w  
O k r ę g u  n a w J i ń s k i m .  S k a z a n o  l a m  b o w i e m  
c z ł o n k a  s o w c h o z u ,  p o c l i u d z ą c e g ó '  z P o l s k i ,  a 
że w e d ł u g  p r a w  s o w i e c k i c h  w y r o k  w i n i e n  
b y ć  w i e s z o n y  w  miejfu-u  u r o d z e n i a  s k a / a n  
go, w ię c  —  p r z y s ł a n o  g o  d o  K o b r y n i a .  T u  w y  
r o k  p r z e t ł u m a c z o n o  na p o l s k i  i w y w i e s z o n o  
n a l y c h m i a s t  —  o p i e w a  011 b o w i e m ,  że  mi cmi 
k i  J a n  L  e ws z 1111 z os  1 a ł «,k a z n 11 y  na  1> m i i  s. 
w  iQzio.n i a iza k ra d iz ie ż  , , o k o  lo  .20 ^ z lu k  k a r ­
t o f l i ,  <krórc b ę d ą c  g ł o d n y m ,  z a m i e r z a ł  z g o ­
t o w a ć  i z jeś ć ,  c o  g d y  z o s t a ł o  u j a w n i o n e ,  u .  

J i r y f  s ię  d o  la m i s k ą d  w y c i i o d z i ł  d o  k o ł c h . i z  
nych, bur! i b r a ł  d la  s ie b ie  ka:r ltiTle, k t ó r e  w  
lesk* p ie k ł  i ja d ł . . . ‘“ mi.

Trockiego odwieziono na 
brzeg fr&nruski.

Echi opadnięcia s«raoiotu polskiego na terytorjom
sowieckiBm.

W ładz? sowier«?ij* w v ra z iły  sw oje
Z |łogi:iuit‘Z;i RiHKiSźą, iż w zw iąz­

ku z opadnięciem  polskiego samolutu  
tucystycznegolO p ilotow anego przez 
p. T.yeałę i ob^cewałnea W łodarczyk a  
na gran icy son ieekie j i ostrzelanbun  
tegoż saiiudotn przez .sowiecką straż 
gran iczną —  w  dniu wczorajszym  
przedstawiciele Urzędu W o jew ó d z ­
k iego w  N ow ogródku  oraz w ładze  
K. O. P. zwrócili się do kom endanta  
sow ieckiego odcinka granicznego z 
żądaniem  w ydan ia  lotników i sam o­
lotu. Kom endant sowiecki zw róeił się 
telefonicznie do 'w ładz centralnych, 
które w yraziły  sw o ją  zgodę w ydau ia  
lotników i sam olotu. Kom endant so- 
w iuckiej straży granicznej odcinka  
W o lin a— Rubieżew/eze oświadczył, iż 
pilot T y ra ła  jest pow ażn ie ranny i że

sic wszystkich.  W  zamia-n za lo o t r z y ­
mali  oci P o l a k ó w  n i e ty łko  adresy,  ale 
i serde czny  uścisk dłoni .  Rozchodz i l i  

•się m ó w ią c :  . .Rudek '4 i , ,L/u\vaj4'.
N i ek tó r z y  z L i t w i n ó w  w  r o z m o w L  
wspom ina l i  o sw o im  Z loc ie  N a r o d o ­
w y m ,  któr y  ma się orlbyć w 1935 r. 
Jednakże  naraz ić  P o la k ów  nie z a p r a ­
szali.

W  k a żd ym  raz ie  na ,7atnbOT.ee w  
( tódó ! Io  zna leź l i  w s p ó l m  j ę z y k  i wdek' 
ze sobą ro zmaw ia l i  harcerz  polski  z. 
W i l n a  i skaut li li w i  k. z K o w n a .  G d y ­
b y  Jam boree  t r w a ł o  d łuże j  niż 2 t y ­
godn i e  węzły p r a w d o p o d o b n i e  z a w i ą ­
załyby się mocnie j ,  n ie poprzesta-fio- 
b y  na w y m ia n i e  ad resów .  W porów  
naniu jednak  z tein c o  b y w a ł o  daw 
■niej —  nastąpi ła ptrważna zm iana na 
lepsze.

Łotysze:
Pr zyby  li do G ódó l ló  w l i czb ie  59 

d w o m a  autobusami  o sobowem i ,  p r z e ­
b y w a j ą c  trasę Ryga,  lnsterhurg ,  Ra 
dom,  Kielce,  W a r s z a w a ,  Z i k o p a m  
T a l i \ ,  W y n i e ś l i  z Po lsk i  jak  na j l ep ­
sze w rażenie.  Na  Jam boree  pr zeds l  » 
w i a j ą  się j a k o  d z ie lna  grupa,  d o s k o ­
na le  zoi iga-nizowaua. B ra l i  udz iał  w 
po kaza ch ,  ale nadew*szy^stko zajęr i 
b y l i  propagoAvaniem sweg o  111 Zlotu 
N a r o d o w e g o .  któr\ ma się odbyć  w

go um ieszczono czasowo w szpitalu  
straży granicznej. O bserw ator \M o- 
darczyk odniósł lżejsze porliiiiienia.

Zapytany dlaczego żołnterze jego  
użyli broni, ostrzehwując sam olot —  
kom endant straży sow ieckiej o.świad 
czył, że mu nie nie było  w iadom o n 
i*aiilzie sam olotów turystycznych i 
uikt go o tern nie pow iadam ia ł, zaś 
żołnierze, przestrzegając ściśle inst­
rukcję w o jsk ow ą  ostrzelali liieznłuiy  
im samotni, lecący nu terytorjum  so­
wieckie.

\i edług zasięgnietyeli in form aeyj, 
whtdze eentrahu sowieckie w yraziły  
siwoje jilło lew aiije  z pow odu tego 
przykrego incydentu.

Dziś siainofot i lotnicy m ają  być  
w ydam  polskim  w ładzom .

1934 r. na w y in / i żu  morsk iem koło 
Ryg i .  w  czasie od 20 -Dl) tipca.

Do Jhi,laków odnos i l i  sio ' p r z y ch y l ­
nie. s e rd eczno  zaprasza l i  na sw ó j  zlot 
w 19.14 r. Ha rce r z e  wileńscy j a k o  n a j ­
bl i żs i  sąsiedzi,  iprzyrzekł i  p r z v b y ć  dc 
Rygi  l icznie,  zwłaszcza  trasą wodną  — 
D/winą.

Z  repr ezentac ją  ło t ew sk ą  pr/yhyi  
i N a o z e ln y  Skaut gen Goperc ,  k tó r y  
zyska ł  w śród P o l a k ó w  na Jamboree  
p opu la rność  > tej  p r z yc zyny ,  że w 
czas ie  p o d w i e c z o rk u  w po lsk .m  obi - 
zie, w k t ó r y m  bra l i  udzia ł  prz edsta­
w ic ie le  w sz ys tk ic h  na ro do w o ś c i  z gen.
Radi  n-P<nvel l em na czele —  paJrząc 
na P o l a k ó w ,  tańczących  , ,m aznra“ --~ 
w stał -od dołu i z m ło dz ie ńc zą  b r a w u ­
rą puści ł  się w tany  O cz y w i ś c i e  —  
towarzyszy ły)  mu huczne oklaski .

Estończycy:
Wydirah się na W ę g ry  w  l i czb ie  

(4 osób. Po  d rodze  do Gódó l ló  z w i e ­
dzi l i  Polskę,  która im się bardzo  po 
dobała,  n o c za r o w a ł y  ich wprost  pięk  
n-ć T a l i y  i Zakopane,  tak, że nie m o ­
g l i  s i ę od c rw a i  i r i iszyć w  podróż 
do Gódó l ló  przy by ł  dr. Kann —  P r e ­
zyden t  o r gan izac j i  Estońsk ie j  i w i e lu  
innyrch skautów których harcerze w i ­
l eńscy  pozna l i  w  Kskm j i  na Eistou 
skim /locie na ro dow ym  w  1932 r.

Z ; ] l i ; iw n : i  h i s t o r j a  w y d a r z y ł a  s i ę  p jf)< 'a . s  
w y l ( | d o \ v a n i a  T i r o u k iu g o  11:i b r z e g u  t r a u e u s  
k i m .  Z  p u l e c r j i i a  p r e i e U l a  p o l i c j i  p a r o w i e c ,  
im  k l ó r y m  p r z y j e c h a ł  T r o c k i ,  m i a t  g o  • w j r a n -  
o z i ć  n a w p r o s l  C a .s s ls .  w  m i e j s c u ,  g d z i e  „ a  
w y b r . 7.cr/u n i e m a  o s i e d l i  l u d z k i c h .  A g e n c i  p o  
l i c y j n i .  k t ó r y m  p o l e c o n o  c a  k a r t  o w .ić T r c k i i -  
g o .  o l r z y n i . i l i  ' r o z k a z  z a c ł i o w y w a u i a  Wt; l a k ,  
a t i y  nik?*i n i e  p o d e i j z z e w a ł  k i m  o n i  >sa i j a k  ł  
m i» j i f i i )p c ł i i i a .  Z j a w i l i  s i ę  w i ę c  w  c l i a i d e  r y _  
l i a k a  B a n c e l l i ,  w ł a e i c i e k i  s z a l u p y  . . N e p t u n "  
i o ś w i a d c z y l i  m u .  ż e  - p r a g n ą  w y n a j ą ć  ł ó d k ę  
na  j u t r o ,  n a  ,,ó;d.s-zą w y c i e c z k ę  n a  m o r z e * * .

W i z y l a  a g e n t ó w  w y p a d ł a  a K n r a l  w  d w i  
d n i  p o  z a m o r d o w a n i u  r y b a k a  P a l m a ,  k t ó - c  
w z b u r z y ł o  m o c n o  c a ł ą  l u d n o ś ć  o s a d y  r y b a e  
k i o j .

, . G d y  p o l i c  j a n c i  o d e s z l i .  B u m  cdi i -zae-zą! .się 
z a s t a n a w i a ć  n ; u l  w;h p r o p o z y c j ą :  . . d t a c z e g i )  
n ie  p o w i e d z i e l i  m i ,  g d z i e  m a m y  j e c h a ć  i p o  
c o ? . . .  C o ś  m i  s i ę  w  tern n i o  p o d o b a , . .  K t o  
w ie 1, c o  lo  z a  l y p y ?  ...

Z a n i e p o k o j o n e  n a  d o b r «  r y b a k  inUi] ,s:t: "do 
i n e r o s t w a  i o p o w i e d z i a ł  t a m  -c a ł ą  tę  p o d e j r z  i 
n ą  l i i . s l o r j c .  N a / a j u I r z .  J j d y  a g e n c i  p r / \  s z l i  
d o  p o r t u .  B a u c e l t i  o ś w d a d c z y ł  i m .  ż.e n i e  m a  
‘Jut j e e h a ć ,  b o  1110,t o r  s i ę  p o p s u ł .  C z a s u  b y ł o  
m ałc ljW higenci  u d a l i  s i ę  w i ę c  n a  p o , s / u k i \ v a -  
izie i n n e j  s z a l u p y .

W  l v m  m o m e n c i e  d o  a g e n t ó w -  p o d e s z ł o  4 

s t r a ż n i k ó w  w y s ł a . n y ę h  p r z e z  m a n t  i z » ś ą d a ‘ i 
o d  n i c h  w y l e g i t y m o w a n i a  s i ę .  K c« in ec  k o ń c ó w  
a g o n c i  i m r s i e l i  w c z n a ć  k i m  s ą  i p o c o  z a n i a . 
w i a l i  ł ó d ź .

G d y  B a . u c c t t i  d o w i e d z i a )  s f ę .  a, c o  c h o d z i ,  
f i o b i e g ł  n at y c -b m ia - s t  d o  p o i t t u  i o d c z e j i i ł  s z a  
lu p ę ,  k t ó r e j  „ z e p s u t y  m o t o r  n a p r a w i ł  s i ę  w  
o k a m g n i e n i u .  Z j a w i l i  s i ę  • g r o m a d n i e  i i n n i  
j M i s i a d a c z u  ł ó d e k ,  itafc. ż,e ,nu s p o t k a n i e  T r o c ­
k i e g o  •u ch d ą  s i ę  n a  .morZe.  ca  ta f l o t y l l ; *  m o t o  
r ó w e k  i ż a g l ó w e k .  P r z y j a z d  , . i n c o g n i t o "  e in i  
g r a n t u  W y s p  K s i ą ż ę c y c h  o d b y ł  s i ę  a ia  j z u  
p e ł n i e j  j a w n i e ,  a  mi b r z e g u  z e b r a l i  s i ę  dh i  
o b o j r z e n i a  T r o c k i e g o  w s / i  s c y  m i e s z k a ń '  y  
(ass.*i.s

— o ()o ----

Nowa oznaka śmierci.
'Y.tcski lekarz loneHi odkry ł  jcs/ 1 /c i ,-d 

na oznakę śmierci. Miaiiowitde aby pi/.e_ 
konać się ezy cz łowiek rzeczywiście um a r  
ły. należy silnie naeisnąe gałkę  oezną i spó j  
rzec: następnie na źrenice

Jeżeli źreniea pod w p ływ em  nacisku stra.. 
eiła swa  ok rąg ła  tnrinę i stała się ow a lna  
tub trójkątną, oznacza łn śmierć. W  w y p ad k u  
jednak, gdy  źrenica, pom im o si lnego naeis  
ku, pozostaje okrąg ła,  lekarz pow in ien  m l.  
mówić  Zgnity na poi howunte. gdyż m imo in 
nych oznak, jak wstrzymanie  oddechu, pulsu, 
bicia serca i t. d. człowiek ten nie um ar ł  i 
za, pom ocą  w łaśc iwych  ś rodków  może być u.  
i-atowany. I)r. Tonelłi podkreśla  w  sw y m  
referacie, że codziennie grzebie się setki rze 
kom o zm arłych  i że „próba  źrenicy '-, ba rdzo  
prosta i dostępna nietyłko d la  lekarza, ale i 
dla każdego człowieka, pow inna  być doko n a  
na przed pochowaniem, szczególnie w  w y ­
padkach śmierci wskutek nieszczęśliwego wy  
padku, ja k  dotknięcie p rądu  o w ysok im  n a  
pięciu, zatrucia  gazami, uduszenia i t. p.

wm m m m m B fflB B a ®

Estończycy  w  r. 1934 w y b i e r a j ą  
się p r z e d e w s z y stkieni  do  Szw ec j i  na 
Narodowym Zlo t  Ska u tów  S z w e d z k i c m  
zaj ira sza iąc w i ln i an  ażeby się tam 
ra zem  z n im i  wybra l i .

L i c z n e  zn a jom ośc i  z harcerz-ami 
wńJcńsktmi, urok  T a t r  i symipatja do 
Po lsk i  —  to wszytstko sk łon i ło  E s t o ń ­
c z y k ó w  do  p o d j ę c i a  za m ia ru  zorgard  
zoWania  w  T a t rach  obozu  w ęd ro w  - 
nego .  T o  też w  r. 1934 z a r ó w n o  w  
Eston j i  jak  i w  PoJsce będą w  tymi 
k ierunku 'Czynione l i czne p r z y g o t o ­
wania ,  a r a z em  z E s t o ń c z y k a m i  do  
•obozu w y b i e r a j ą  się Po la ć/ ,  k t ó r z y  
nędą s łużyć za p r z e w o d n i k ó w  i „ k u  
zy  n ó w 44.

* -f 4:
H a rc e r z e  w i leńscy  w y w i e ź l i  z Jam 

horee  du żo  w r a ż eń ,  zdoby l i  l i cznych  
pr zy j ac i ó ł ,  z k t ó r y m i  będą k o r e s p o n ­
dować ,  pam ię ta ją c  zwłasz cza  o nap  
b l i ższych z nich m ie s z k a j ą c y c h  o 
miedzę.

D o  u t r z y m y w a n i a  łączności  wszyst 
k ich  z o b o w ią za ł  W ó dz ,  odb iera  jąc 
p rz y rz ecz en ie ,  ż o  ,,uczyn ią  wszystko,  
c o  jest w ich mocy w  celu zapr zy jo ź -  
niet i ia wiszyTstkićl i  i aby  p o k ó j  zapa 
n o w a ł  na św i e c i e 44.

Dr. Lu d w ik  Bar.
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25-lecie Związku 
Strzeleckiego.

Z J A Z D  Z IE M  KKESOAYYGH.

p r o j ok tow u n y  na dz ień  dwudz i o-  
.stopięciolt-cin Z w ią z k u  Strz e l eck ie go  
o b e j m i e  ca le  pog ran ic ze  Polsk i ,  de le ­
g a t ó w  z W o ł y n i a ,  L w o w a ,  Śląska i 
P o m o r z a  Z w i ą z e k  Strze leck i  d o ło ży  
•wszelkich starań, b y  god n ie  p r z y ją ć  
s w o i c h  m i ł y ch  gośc i .  pokazm Lm W ii- 
no jak na j l epsze j  s t r o n y . zwróci} ' - 
i ch  uw agę  na p iękno  W i l n a  i (Listuj- 
i iość j eg o  hi.slor\czny ch pamią tek  
Gośc ie kre.n iwi  z w ie d zą  T a r g i  P ó ł n o c ­
ne,  a ci  zposród nich. k t ó r z y  /aprag-. 
ną naw ią/at  z nami  tptliżAzy k o n i a k 1 
będą obe cn i  na p l en a rn em zebrania  
Z j a z d u  dz ia ła czy  g o s p o d a r c z y c h  i spo 
łeczinych w W i ln i e .

*

l ' ro c i  ysiosi  i z w ią z a n e  ze z jazdem 
będą poza  zrvv\ klem szab lonem du­
c h o w y m .  Obe jd z ie  --ię bez  zamknię -  
l y eh  akademi j ,  będą p r z e m ó w ie n i  i 
pod  go lem  n i ebem wie lk ie  powszech 
ne man i fe s tac j i1.

Z ja zd  . .Ziem K r e s o w y c h "  j fzapo 
wiada się b a r d z o  l i cznie.  Sam Śląsk 
ob ie cu je  1001) ludzi  N a  p lacu Łuk is  
k im  będz i e  p r z e m a w ia !  w o j e w o d a  
G ra żvńsk  na Z i eźd/.e  u o s p o d a n  z ym  
■p. K o wa l c zy  k. prezes  śląskiej  I zby  
H a n d l o w e  j.

Resz la z iem za po w iad a  oko ł o  2000 
.gości . 'dość ró/i i-orodnycb w swf i im cha 

rak terze. Gl iocinż b o w i e m  wszędzu 
(z w y j ą tk i e m  Śląska zkąd p r z y b y w a  
j t ] )ows'ti ińey) o r gan iz u je  w \ p r a w y  
z ja zdowe Z w ią z e k  Strze lecki ,  10 jednie 
k i o  zicluee, kto -ię p o c zu w a  bądź  do  
łączności  i d e o w e j  za- Z w ią z k i e m ,  bądź 
też z mys ią  Iwor/enia  Z w ią z k u  Z iem 
lUibieżOwye i i .  W  lem leż jest don io  
siość z ja.cbi .  w le m  j e g *  r ó ż n o ro d ­
ność.

D ochodzą  nas ró wni eż  wieści  0 l i ­
c zn yc h  w y c i e c z k a c h  z ca ł e go  wo je -  
wó-d/lwa w i l eńsk ie go  i n o w o g r o d z ­
k iego .  a także  biakisbK*kiego.  ( Z w l  t- 
Iszcza G n e h i o  <# p o w a żn e j  l i czb ie  •— 
do  5<:0 o s ó l i j .  sz.kf.

K A W  A L E R IA  s t r z e l e c k a  
N A  l L IC A C H  W I E W .

W  de f i l ad z i e  St rz e l ców  dnia 9.1 \ 
p o r a ź  pici  w s z y  w e ź m i e  udzia ł  szwad-  
r o a  K a w a l e r j i  S t rze leck ie j  n o m ie  od 
dz iał\ Strze lca  są j ego  na jśw ieżs zą  
z dobyc zą  i wzbudza ją  w .elki zapal  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  naszych wsi  i m i a ­
steczek.

W E Z W A N IĘ .

Z. ok a z j i  ,\X t  e io le c ia  Z w ią z k u  Strzek-c 
■kiego Z a rząd  L e g j i  In w a l id ó w  w z y w a  wiszi  
s lk i id i  c r iu u k ó w  . L o c j i '  do  gresnja  li iegn 
•uczeslnkrlwH w w y inucniiu ic j i iToczys łośc i .  
■Zbiórka na d z ied z iń cu  F e d e r a c j i  hit. Ża l i .  
{ { o w a k i e g o  4 1 w (iuiu 10 w rześn ia  r. 1 V  

g o r i c  8 rano.

C Z A R N A  K A W A  AOZS- i i .

Z  okaz j i  uroczystośc i  .\NV-c iob  
cia Z w ią z k u  St rze le ck i ego  A k a d e m i c ­
k i  Od&zLd Z w ią z k u  S l rz e le ck ie go  
Studen tów  Un iwers y te tu  Ste fana B a ­
t o r e g o  w W ilu ie urządza  Cza rną  K a ­
w ę  Strze lecką  w dniu 9 wrześn ia 
1938 r. w c u k i e r ń ; ‘'C ze rwonego  Szlr.. 
la. ul. A. M ic k i ew ic za  12,

Na C za rn e j  K a w i e  będz ie  obe-cna 
Miss  EtiYopy —  T a t ja na  Masłowa.  
Mi ss  Europy  b ę d z ie  r o z d a w a ła  swoj e  
aut og ra f y .  Danc ing  ur o zm a icą  w y s t ę ­
p y  ar t ys t ów  t ea t r ó w  wi leńsk ich.

Bufe t  w ła sny  tani i ob f i ty .  O r k i e ­
s t ra  w y b o r o w a .

Po c zą t e k  o god z  23.

W s t ę p  2 zł., a k a d e m ic k i  1 zł.

Z B IÓ R K  4 L E G J O N T S T Ó W .

ż  o k a z j i  u ro czys to śc i  ku  uczcz-eniu X X V  
lec ia  Z w ią z k u  S t r ze le ck ie g o  Z a r z ą d  O kręgu  
Z w ią z k u  L e g j o n i s l ó w  w z y w a  w szys tk ich  
c z ł o n k ó w  do s t a w ien ia  ł i ą  w  n ied z ie lę ,  l. j. 
10 ti. ni. o  g o d z .  8 w- lok a lu  w h i iw y m  p r zy  

xiI Z au łek  B ern a rd yń sk i  Nr .  10.

LECZNICA
L i t e w s k .  S t o w .  F o m .  San it .  p r z y  ul. 
M i c k i e w i c z a  Nr- 33-a te l .  17-77 ( d a w ­
n ie j  W i l e ń s k a  28) w z n o w i ł a  p r z y ^ c i a  
c h o r y c h  p r z e z  l e k a r z y  s p e c j a l i s t ó w  
v/ g o d z in a c h  o d  9— 2 w  d z i e ń  i od  

5 —  7 w i e c z o r e m -

U s ta ,  b t i i i - e  p r o s z ą  o  p o c a ł u n e k . . .
T e n  olśniewający rząd zębów ,ak perły wprawia w  zachwyt 

każdego mężczyznę.  Jeszcze dziś prosimy użyć pasty 

Colgate, gdyż  ta pasta spełnia całkowicie swoje zadanie. 

Niety lko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale 

oczyszczone są także miejsca, gdzie nie dociera szczotecz­

ka dt> zębów. Poza tym pasta Colgate ma zaletę wyjątkowo 

miłego smaku i  pozostawia stale świeży i czysty oddech. 

C o lg a te  P a lm o l y e  S p .z  o. o.   'W y r ó b  polski

Nieczysty oddech
jest zazwyczaj skut­
kiem pozostałych 
nnyJzy zy-Fami 
resztek jedzenia. 
Colgate radykalnie 

temu zapobiega.

Zabił p o g rzeb aczem
w takt muzyk!.

/ d u rzy ło  .siu to na z w y k ł e j  w ie jsk ie j  za 
baw  ie ,  k tó r y c h  jest z aw sze  m o c  na wsi w Ozu 
s ie  świą t. Minto przeb ić#  znan y  z w ie lu  in 
mych po d ob n ych  w y p a d k ó w .  N iecodz ien n ą  
r ze c zą  by ł  j e d y n ie  p ogrzeb ac z  i m uzyka ,  przy  
g r y  w a ją ca  zbrodn i.

W  d ru g im  dniu św ią l W ie lk i e  jnocy  ze ­
b ra ła  tnę m ło d z ie ż  wsi W ie rz i ip łów  ka. gin. 
lnewzago lisk ię j ,  na za b a w ę  do  jed n e j  z n a j ­
w ięk s zy c h  chat, ' t a ń c z o n o  z dz iowczęU i in i ,  

tpilo uia.limór 7, p r z y ja c ió łm i .

f 'u mii o w  n o ty  zaczę ło  się ł  urzye w czn 
bac l i  Smutni z  usposob ien iu  —  p łaka l i  rze- 
11 nie po  kąli ic l l .  •—  w ese l i  sza le l i  po  vsa l i “ . 
D o  tych osta ln ich na leża ł  27-]e ln i ć l i łop  jak 
dą b -B ron is ła w  Maln łan iec .

E d w a r d  R o d z i e w ic z  by t  sUksimkowo trze ­
ź w y  lak  ja k  m ożn a  byu t r z e ź w y m ,  grjy pr/oz  
całą. noc zmiiiiązają do  p ic ia  Jud-nak na lv '  
t r z e ź w y ,  że v p e w n y m  l iionienkse z a c z ę l i  
g o  ra z ie  buła ,ś l iwę za rh o w iu ik '  s ię  M .i lu lańca.

P o d szed ł  w ię e  do  n ie go  i g rzeczn ie  p o p r o ­
si) ó z w ró c en ie  w ięk s ze j  u w a g i  na f o r m y  to­
w ar zys k ie .  M a ln łan ie c  ó w  od bu rk ną )  coś; co 
s ię n ie  s p od o b a ło  R o d z i e w ic z o w i .  D la te go  też 
o d p o w ie d z ia ł  mu a rogancko .

M a tu lan iec  odczuł g łębok ą  urazę: z ja w i ł  
się w k r ó t c e  ■ p o grz eb ac zem  w  ręku. ,V lak i 
m u z y k i  pow s iu ła  k ró ik u  utraczka i R o d z ie  
wicz. legt z ro zb i tą  g łow ą .  Z m a r ł  wkró tce .

W c z o r a j  M a lu ian ie c  stanął p rzed  sądem 
i został skazany  na karę  dwni-  In iego  w i ę z i e ­
n ia  z zaw ies zen iem  n ‘a jat 5. Sąd \\vmierz\t 
m u  tak s to s u k ow o  ła g od n ą  karę, b io rą c  pod 
u w a g ę  jako  ok o l ic zn ość  ła godzącą  z a m ro c z e ­
n ie  a ikobo len i .  W Ł O D .

Zakończenie tr duum 
dla chorych w Ostrej- 

Bramfe.
W c z o r a j  nastąpi ło  z akończ eni e  

T r i d u u m  E u ch a rys t y c zn ego  dla c h o ­
rych.  N a bożeu s tw a  rozpoczę ły  oę  
p rz v  j eszcze  l i c zn i e js z ym  udz ia le  z a ­
r ó w n o  ch or ych  j ak  i zd row yc h .  Mszę  
św. o d p r a w i ł  ks. Jó z e f  Wojczuna-w 
kazani e  zaś 'wygłosi ł  ks. Rękas.  P o  
rozdan iu  komun  ii Św, m e l ą p i ł  chw i ­
l o w y  od p oc zy n e k  c h o ry c h  w czasie 
k tórego  spoży l i  oni  posi ł ek .

Druga część n a b o ż e ń s iw o  rozpo  
częła się o  godz.  11 rano ms,.ą św. 
c e l e b row an ą  pr zez  ks. F r a n c i s z k i  K < 
farsk iego .  Po ż e g n a ln ą  m m kę  dia clu> 
rycl i  wyg ło s i ł  ks. su pe r jo r  Rzyme łka .

P o  n ies zporach  i uroczyste j  p r o ­
cesj i  ks. Bekas  w zu d ę p s lw i e  A r c y ­
b iskupa irozdał c h o ry m  na pam ią tkę  
i 'brazki .  N as t ępn ie  dz iec i  r o zda ły  cl io 
rym kw ia ty ,  cc> na z eb ra n ych  w y ­
war ł o  b a r d z o  mi łe  wrażen ie .

C h or zy  żegnani  s erdec znemi  s ło­
w y  udal i  się do  d o m ó w  pokr zep ien i  
ńs duchu i z nadz i e j ą  w  sercu, iż 
Przena jświę tsza Panienka Kró lo wa  
X'dbiotfi wys łucha ich ko rn y ch  próśb 
i /cśte zm i ło w an ie .  
f f f W W I M i B l W M M B

Pożar przy ul. Legjonowej.
t t c / m u j  późno w  iiucy wybueli ł  giąiźny 

pożar  w  młynie, przy ul. l . r g jo n o w r j ,  nnjr.  
żąrym  d o  SIlirkiegr, S/.punta i S ku. a dzier­
żaw ionym  ostatnio przez mieszkańca Os/_ 
miany —  Yhdnikm

Plcmicnic ,  podsycane w iatrem, p rze rzu ­
ciły się nu sąsiedni d rewniany  dom partem  
wy, należący do tychże osób.

Zan im  pożar  zauw ażono  i zanim na m ir j  
see \w p ad k u  przybyła  straż ogn iow a ,  ogień  
szz.lal już  w  najlepsze.

C a la  uw aga  i wysiłki akeji  ra tunkowe j  
sk ierowane  były w p ie rw  w kierunku zabez. 
pirezenia pobliskich objektćn drewnianych.

gdyż  s i lny w ia ir  przenosił tlące iskry na bi. 
dyinki. położone nawet duśc daleko, od n.i 
ląeego się młynu.

W  wyn iku  kilkugodzinnej,  utrudnionej ak  
eji ra tunkow e j  udidó się piiżiir z l ikw idować

Ptistwą plcinieni padły:  hudyi.rk młyński  
wraz  z m aszynam i i urządzeniem, położony  
wpobł iżu  don; p a r te rów ,  oraz dreniuny  
skład, w którym zn a jdow a ło  się l>0 pudów ży­
ta.

W y so k o ść  strai oraz przyczyna pożaru  
nie zestalę narazić ustalone. Po lic ja  p row a  
dzi dalsze dochodzenie. (e).

/łamał bratu nogą Kamieniem.
Sienkiewiczowie  Stefan, lat 3(> i F il ip  la! 

3(1, po otrzym aniu  spuścizny po ojcu. nie 
mogli do jśe  do porozumienia  w  sp raw ie  po ­
działu ziemi. O b a j  mieszknii w e  wsi Czeresr  
ki, pfiw. tno!o:lccz;t,ńskie««. Spór ęskoneetr;)-  
w a ł  się na iąee, którą Fil ip  uważa ł  za s w o j ą  
i oświadczy! bratu, żeby się len nie .eażył 
nawet nogą stanąć na li-j łące, bo  się z nim 
bez sądu  sam rozprawi.  1 »Stsi'».n p raw ie  zr 
zygnował.  N ie  mogła jednak, pogodzić się .* 
tern jego  żona. O negda j  wypchnęła  męża z

dom u, żel.;, poszedł na łąkę i zm b it  z m łod ­
szym b ra łem  porządek. Filip, zauważywszy  
i:i. łące Stefana, krzyknął,  by się wyniósł,  bo  
rzuci w niego, kamieniem. Stefan nie z w ró ­
cił uw ag i  na to ostrzeżenie to też po obw i li  
w  jege k ierunku posypały się kamienie, .le. 
r ! ( l  j. nieb trafił  Stefana w  nogę pow yże j  ko ­
lana. łamiąc mu kość. stanie ciężkim  
odwieziono, jc m ie g ę  do szpitala w W i ln ie  
t-oiieja p rowadzi  dochodzenie. (c).

Pierwsze Targi Lniarskie 
w

Dow it i du j emy ’ się, że w po rozumic-  
niu z tzłią IVzeiny 's lowo- I iandlo\vą  i 
Rolnic za w pcrżdzi-eniiku r. b. mają  
być z o r g a n i z o w a n e  w W i l n i e  por#/ 
picj rw s z y  T a rg i  1- niar-kie.

P r o g r a m  i zakres T a r g ó w  .znajdują 
się obe c n i e  w  op racowan iu .

Wycieczka kuoców
łotewskich przvb»/ła do Wilna

Mezuiraj  prtybyj ła do  W i ln a  w y  
c ie cz ka  kupców ło tewsk ich w iioś.-i 
ok o ło  30 osób.  Przedstawi ć  i( lo han 
dlu i i i rzeniysłu ł o te w sk ie go  7. w ie dz  U'. 
Tar g i ,  Wy.staw-ę L n ia i s k ą  i jak  sły 
chać m a ją  za w r z e ć  szereg l r an za kc v j  
z w y s ta w c am i  m ie js c o w y m i .

P o z a t e m  kupcy  ło t ewscy  mają  na 
w ią za ć  b l i ższ y  kontakt  z kup i e c łw e jn  
v\ i teńskiem.

N ie za l eżn ie  od p o w y ż s z e g o  do W i t  
na p r z yby to  w c z o r a j  20 w y c i e c z e k  
p r z e w a ż n i e  z Lerenu z ie m  pó łnocno  
wschodnich.

Wypadek mntccyklawy.
Z W i lc jk i  donoszą, rinegdaj motocykl, p m  

wadzimy, przez prokiirntoris nu - kręg W ite j  
ka. zawadzi ł  o występu jące  ogrodzenie i My  
wrócił  się. Siedzący z tyła motoeyklu sędzia

śledczy- Daniel W o jtk iew icz  r. j iowndu silne,  
go wstrząsu spad ł t, siedzenia, dozna jąc  lic? 
nyeh obrażeń. (•■).

Miessmowita ta(emn5ea ,,7jp!one] granity4
P R Z E Z  . .Z IE L O N A  D R A N I C Ę "  D O  BI1SI 

lii DŻANtJ.

W  o.slatnieli lata.eh w W iln ie ,  a częścio­
w o  i na terenie w o jewódzN i a, daje się za i  b 
.serwować względnie  wzm ożoną  w  stn-sunku 
•dn poprzednich  li?.! n ieo lie ja lną  emigrac ję  
rodzin  żydowskich  i poszczególnych osób do  
Rosji Sowieckie j .  Em igranci  zdąża ją  przez  
„zieloną g ran icę "  do  żydowskie j  repub l ik i '  
na K rym ie  „BiribidżamC", do ląd  zwabiaj- i  
ich najczęściej listy krewnych, ob iecujących  
poparcie w  początkowym  okresie za insła lowa  
nia, się w nowej  ojczyźnie. Na leży  także nad  
mienić, że 1’ nsja nie szczędzi ś rodk ów  i spo  
so bów  na rek lamę ..B ir ib idżanu".  z którego  
usiłuje zrobić druga Fales-ty-nę i pozyskać w  
fen sposób  społeczeństwa żydowskie  całego  
świata.

Z tych też wzg lędów  wielu, zmuszonych  
d o  tego n iewygodną  koii jukturą  gospodarczą,  
postanawia  zaryzykować , a ponieważ o o f i ­
c ja lny w y jazd  jest b. trudno, decyduje .się 
na przęjśeie „zie loni j g ran icy" ,  ufając, że 
władze  sowieckie nie wy.siedią ich, lecz przy j  
mą gościnnie,

W  podobny  toż sposób  postanowili  zary­
zykować we wrześniu 1932 roku  mieszkańec  
W i ln a  (poprzedn io  przy ul. S lraszuna 8— 8| 
29 .letni .fuilel Rudin i jego  małżonka 28 L t 
nia Rachel.

Rud inuw ie  wyszukali  ludzi, którzy r a ­
m u ją  się przemytem „żywego to w aru "  przez  
granicę i dobili interesu.

T E R E N ,  G D Z IE  N IE  O B O W I Ą Z U J E  1>K\ 
W 0  W Ł A S N O Ś C I

Ludz i  takich, a w łaściw ie  bandy, które  
szm uglu ją  przez granicę, nieraz już w y k ry ­
w a ły  po lic ja  i w ładze  K O P -u .  O  jednej z po 
dobnych  sp ra w  pisaliśmy niezbyt d a w n o  w  
sp raw ozdan iu  sąduwem , C hodz i ło  wtedy n 
bandę, która  w  bezczelny sposób  nab iera ła  
swoich  klientów. D o p ro w a d za ła  ich eto grani  
cy i gdzieś w  ciemnym lesie o.świadeza.ta: 
JVo, tu już bol.szewja, tu nie o bo w ią zu je  p ra ­
wy, własności, oddaw ajc ie  wszystko, ho m a ­
cie przy sobie. „Przem yt ż y w y " , s le ro ryzow a-  
iiy i ledw o  żywy,  p ozby w a ł  sie wszystkiego,  
byle ivyvść z życiem, uciekał ezemprędzej.  
.sądząc, że rzeczywiście jest w  Sowdep ji  i 
w p a d ł  w ręce kopistów.

B u d ino w ie  -zapewne nie wiedzieli »  tern. 
Z l ik w idow a l i  w  W i ln ie  cala gospodarkę  i z 
pieniędzmi, ubrfi.niern. kosztownościami oro-z 
z dw o  jgiem nicltnich dzieci— li.letnią M iną  i 
półtoraroozncui L e jb ą  C z łonkow ie  bandy  
powieźli  .rodzinę Rudinów na Dokszyęe do  
granicy.

D R U G I  T R A N S P O R T  . . Ż Y W E G O  T O W  AP .I>

W T dniu  28 grudnia  1932 roku wyruszyli  z 
W ilna w  tym sam ym  eęlu na Dokszyee do 
granicy Z M !R .  uaslępu jąey mieszkańcy W it  
na: 28-Ie<nia Szejna Pcrewozkin  z dwojg iem  
dzieci (i_letnią R a ją  i 3 letnim Szmerelem (po  
przednio zamieszkali przy ul. Szawelskie j  Si 
1 1 1 . 19), następnie 43-Ietni Józef Klebański  
(pop, zam. przy ul. Zarzecznej 3— 18) o r a *  
wkrótce  rodzina K rasn erów  —  92 letni Cliae- 
kiel, żona jego  S(Fletnia Musia irraz d w o je  ich 
dzieci 9-letni Szotem i 4-letni L e jb a — Icek. 
Tym  IraiiLsportem „żywego  t o w a ru "  zaopie  
k o w a la  się za odpow iedn ią  oczywista opłatą  
to sam a banda  (?) przemytników

Z a G I N Ę L  II5EZ .ŚLADU

U p łynę ło  kilka  miesięcy, krewni w  W iln ie  
daremnie  oczekiwali  iadniności od em igran ­
tów d o  „liirbidżn.im". Zaniepnko jeni o ich 
los napisali d o  krewnych em igrantów  w  
Rosj i  prosząc, by odpowiedzie li ,  czy nie s ły ­
szeli nie o  Rudniach, Perewozkine j.  Klebnń . 
sk im  i Krasneraeh o 12 tu osoliaeh z W it  
na którzy pojeelia li do nieb przed kilku nile 
siąeami. O dpow iedź  przyszła negatywna,  
K rew n i  napisali w ledy  do  pnsels iwa ZSRR.  
w  W a r s z a w ie  z, pwwlm o ustalenie czy oso­
by te byli  zatrzymani p o  stronie sowieckiej ,  
a jeżeli tak —  to gdzie  zostali internowani.

Pose lstwo ZSRR. odpisa ło  im dwukrotn ie,  
że po p rzeprowadzen iu  żmudnych dochodzeń  
ustalono ponad wszelką  wątp liwość, że oso­
by  te gran icy sow ieck ie j  nie przekroczyły i 
na, terytorjum ZSISR. nie zna jdu ją  się.

N A  T R O IM I  Z t l i i m i N t .

W skutek  tego u krewnych powsta ło  p o ­
dejrzenie, żę emigranci w liczbie 12-łu osób  
zostali przez p rzew odn ików  zam ordow an i  i 
obrabow  ani. K rew  ni w  osobach Izraela  P w -  
w-czkina i Mani Rapeport, znając  osoby, kló  
re m ia ły  p rzeprowadzić  em igran tów "  przez  
granieę, uznali w  ob liczu  takiego p rzypusz ­
czenia. że ,są zwoln ił  ni 11 I obow iązku  dyskre ­
cji i podali nazwiska p rzew odn ików — polic j i  
■śledczej.

W k ró tce  Izrac! Porowozkin  w  to w arzy ­
stwie ic lieji mliii się d o  Dat,szyć. i okolicy,  
by  odnaleźć ślady pn zaginiony cii 12_tu o so ­
bach. Rewizja, u p rzew odn ików  data cieką  
wy rezultat. U  jednego z nieb znaleziono ko  
-S/iilę, należącą d o  Jutscla R ad ia  a, u riigii :- 1 
go poduszkę Szejny Percwozkin ,  u trzeciego  
zaś parę  butów  Judela Rudiua, en znamien  
nc, jedyną, jaką  posindrł, oraz czapkę i ko .  
żuszek K lrbańsk iego  i w iele  innych przcdinio  
ló w  niileżąeych d o  emigrantów,

P O I A V t ) R N A  T R A G E D J A .

W y n ik  rewiz ji  fej był dlii k rew n i  cli wstrza
umil I 1I1II M I U B I — ■ ■ ■ ■ I M I I f  IIMB— B B I

sa jąeym  d ow o de in  pn.woi-nej zbrodni.  Oneg  
d a j  złożyli on i  do Pana  Prokurato ra  Sądu  
O kręgow ego  w WJinie podanie z p rośbą  „o  
ustalenie tla i w inuwa jeó i .  tak potworne j  
zb rodn i” .

W  podaniu  tein krewni piszą między in. 
nemi: „K re w n i  nasi,  którzy mieli .ze sobą  
kosztowne rzeczy przy wyjeździć z  W ilna ,  
um ówili  sę z. nam, are w  żadnym  w ypadku  
m e  ul/lgną pipgrużkom p rze w od n ik ów  lub  
poś redn ików  i rzeczy dob row o ln ie  nie od 
dadzą ,  gdyż w Rosji o przedmioty te jest ii. 
ciężko oraz  że raczej pow ró cą  d o  W i ln a  
niżby mieli przejść granicę bez rzeczy. D la  
tego też powstaje  u nas uzasadnione podei  
rżenie, że krewili nasi zostali podstępnie « -  
b raboan i  i zabici,  gdyż bez oporu rzeczy 
nie by - iby  oddali ,  pozatem -ze znalezionych  
przez nas rzeczy wynika, .że w  porze z im o ­
w e j  zostali im zdjęte buty, czapka,, kożuszek  
i t. p.‘\

N iew iad o m o  eo w tej sp raw ie  przyniesie  
dalsze śledztwo Jedno jest pewne, że na g r a ­
nicy iczegrafa  się ta jemnicza tragedja, koi 
re j  o f ia ram i pad ło  12 osób. (b )

w dn. 1 I b. in. w  k oś c i e l e  

S e r ca  J e z u s o w e g o  pr zy  ul. 

A r c h a n i e l s k i e j  o d b ę d z  e się 

o g o d z  6.30 rano  nab ożeń -  
• s t w o  ża łoD ne .

O  p o w y ż s z e m  p o w ’ a d aT ) i a ’ ą 

k r e w n y c h  i z n a j o m y c h

ŻONA i SYNEK.

lirc c zys to ś f Stew  W. R i h
Dziś odhtjdzie się Z ja zd  czlonkow- 

.Stow. Właśc ic ie l i  Restau racy j  i 11 o 
teli. Z j a zd  ro z po c zn ie  się nabożeńs t ­
w em  w  kośc ie le  św. K a z im i e r z a  o 
gociz. 10 rano.  P o  j i abożeńs tw i f  n a ­
stąpi  p oś w ię cen ie  sz tandaru Stowu- 
lzyszenaa. O godz  11 ran o w  gó rn e j  
sal i  hote lu Georges  nastąpi  ak adem ja  
i w b i j a n i e  gyvoźdz i  do sztandaru.

P o  po łudniu oihrady centra l i  ( ró w  ■ 
nież  w  g ó rn e j  sali Georgesa ) ,  wieczO-* 
r em  ob iad  w  Zaciszu.  W  dniu n a ­
s tęp nym 9 h. m. z w i e d za n i e  T a r g ó w ,  
o r a z  za bytków  i okoTfe W i ln a .  *

K U R J E R  S P O R T O W :
Sikdfa Tsifintczni siallspiel pływa.

Mie l i śmy w m a ł y m  basen iku Ku- 
r a to r j um  .Szkolnego zaw od y szkolne,  
k t ór e  c ie s zv t y  się o go lnem  i iowodze -  
nie.

W  ipunklacj i  og ó ln e j  w y ra źn ą  prze  
M ^ gą  p u n k tó w  z w y c i ę ż y l i  uc zn i ow i -1 
P a ń s t w o w e j  S zk o ł y  Techn ic zne j .

W  pos zc z egó lnych  kon k uren c ja ch  
uzy skano szereg  u i cz ły cli w j  nikóy. 
a m ia n o w i c i e :  100 intr.  s t y l em  downt-  
i iy in S in i ew ic z  P. Szk. Tec lm. ,  1.23,2.

Intr.  s ty lem k lasyczny  in Nitosłasy- 
ski  Zyg .  Aitg. 1.40,6. 50 intr.  s t y l em  »

Ostatnie z&wody pływackie.
Staje się c o ra z  z imn ie j .  Jesień  z a ­

m y k a  już  sezon sp o r t ó w  letnich, to 
też p ł y w a c y  nasi  śpieszą zo rganizo- i  
w a ć  j eszcze  j edne,  już  ostatnie z a w o ­
d y  ptywyackie, k tó re  odbędą >się w  ba

d o w o l n y m  A n d r z e j e w sk i  Szk. H an d  
Iowa  36,5 sek. 25 mtr.  s ty l em  d o w o l ­
n y m  Siniewdcz  P.  Szk. Techni czna 
15,1 sek. W  szta fec ie  4 X 2 5  mtr.
1) Sz. T e c h n i c z n a  1.10. 2) Gim.  N. W i -  
le jki  1.24.4. 3) Zy g .  Aug.  1.25. Sz ta­
f e ta  3 X 6 0  mtr.  i )  S z . Te chn i c zna  
2,16. 2) Gim.  N  W i t e j k i  2 .3L  3) Gim. 
Zyg.  Aug.  2.47.

Szko ła  T e c h n i c z n a  zdoby ła  26 pk!
2) G im  N. Wy le jk i  16 pkt.  3) G im 
Zyg .  Aug'. 14 pkt.

D-r E. G L O B U S
C h o r o b y  s k ó r n a  I w e n e r y c z n e  

P O W R Ó C I Ł
W?1 eńsIca 22, tel. 5-90, od  10 —  12 i 5 - 7

senie K u r a l o r j u m  S zk o lnego  na W i -
!ji-

W  n i ed z ie lę  w ięc o godz .  11 z a w o ­
d a m i  m i ę d z y  k lubo w e m  i z a m k n i ę t y  
zostan ie  t e g o r o c z n y  sezon,  k t ó r y  yv 
s tosunku do r oku  ubieg łego  b y ł  znać/ 
n ie  bogatszy.

D o  za w d ó w  n i ed z ie ln y c h  s ta r to­
wać  m o g ą  t y l ko  p ł y w a c y  zgłoszeni  
p r ze z  k luby  s p o r t o w e  w  W .  O. Z. Pi\ 
w ackini

g  Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R .  ^

p  O D D Z I A Ł Y :  W A t i Z A W A ,  K ś t A Z Ó W ,  L W 0 t V ,  T O R U Ń ,  Ł U C K ,  W I L N O  j l

P  K A P H m Ł Y  W Ł A S T E  D n .  l -Y I I -3 3  r. 6.909.000,—  g

Przy jm uje  wlcłady na rachualti b ieżące  Ic zek o w e )  i lcriążeczici o s z c z ęd ro ac io w e  Lśz  
(w lc łady zwrotne  na każde  żądanie  lub  t e rm in o w e )  i z a p e w n ia  =

gpi najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 8% S
=- - Z ebran e fundusze Centralna K asa przeznacza  na finansow an ie  ro ln ików , zo rga - ----

n izowanycb  w  3.000 —  różnych  spó łdz ie ln i  ro lniczych ■

irź-z C l i j  f l f l f )  r°in*^°w z tvch spó łdz ie ln i  gwarantu je  za  pożyczk i z Centra lnej
* K asy  ca łym  sw o im  majątkiem: ziemią, budynkam i i inwentarzem  = =

U l  0 A J E  W i Ę C  : ! ł " T 3 A L N A  K A S A  C A Ł K O W I T E  Z A B E Z P I E C Z E N I E  -
j j f  I N A J W I T Ż S Z E  O P R O C E N T O W A N I E  W K Ł A P E K  ^

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI g
i  w Centralna] K a s ie  S p ó łe k  Roln iczych  i

w Wilnie, ul. A. Mickiewicza NŁ 28. Tel. 13-65. M

M A K A B I AA a L C Z Y  N A  \A O LA  M l
W  sobotę  i w n i ed z ie lę  p i ł ka rz e  

wi leńscy wa lc zyć  będą na i twóeli  
f rontach.  I

Na  j e d n y m  —  K a t o w i c e  —  w a l ­
c z y ć  będą  p i łk a r z e  Ogn iska  K. P. W .  
zasi l eni  g ra c za m i  D ru karz a ,  a na d r u ­
g im  f r onc i e  —  W o ł y ń  —  grać  będz ie  
zespó ł  p i ł k a r z y  Makabi .

P i łk a r z e  M a k a b i  g rać  będą w Ró- 
Kynenir \A sobotę r o z g r y w a j ą  oni  
m e c z  r e w a n ż o w y  z H a s m o n e ją  a w 
n iedz i e l ę  spotka ją  się z repre zen tac ją  
ca łe go  \Votvnia.

ftADJOKA.il).
W  n iedz ie l ę  10 w fz e ś n ia  odbędz ie  

się l a d j o r a j d  o r g a n i z o w a n y  prze z  
Rozg ł ośn ię  W i l eń sk ą .  R ad jo ra jd  bu 
dz i  duże z a in te r e sow an ie  i c od z i enn ie  
n a p ł y w a ją  c o r a z  l i cznie jsze zgłoszę 
nia.

YSczora j  zostały już  zakup ion e  
przez  R a d j o  t rzy  p iękne  pu hary  kry  
iS/tałowe, k tóre  o f i a r o w a n e  będą za 
p ie rw s ze  m ie js ca  w kat ego r j i :  350 
500 i w  konkurs i e  jazdy  p o w o l n e j

O r g a n i z a t o r z y  przy gotow ują prócz,  
ty cli, t r zech g ł ó w n y c h  nagr ód jeszcze  
szereg  d oda tk ow ych .  W y k a z  wszys i -  
k ich  n ag ró d  w s w o i m  czasie po d am  
teraz zaś p r z y p o m i n a m y  ty lko, że ter ­
m in  zg łos zeń  u p ł y w a  w  piątek.  a 
zg łaszać  się t rzeba  do p. Ktebera  f i r ­
ma Lech,  W i e l k a  24, te le fon  400.

R a d jo ra jd  pr zeb ie gać  bę dz ie  trasą 
W i lno— iTrok i— N i e m e n c z y n — W i ln o .  
Gały czas szosa. P o  ra jd z i e  nastąp i  
na lit. A. Mtckiew-icza konkurs  p o ­
w olne j  ja zdy .

E G Z A M IN  A D L  A  K a N D Y D A  I O AA
N A  SĘDZIOAA P IŁ K A R S K IC H .
Wit .  O. K S. p r z e p r o w a d z a  w dniu 

12 bm.  yv hotelu  „ B r i s t o l 11 (Mi ck iew  i­
cza  22) o  go d z in i e  19-ej e g z a m in )  sę­
d z io w s k i e  dla k a n d y d a tów  na „ ędz i ów  
próbnych .

. Y J m o ty w o w a n e  podanie  w r a z  z ta ­
ksą e g z a m in a c y jn ą  y v  kwroc i e  5 zł. n a ­
le ży  pr ze sy ła ć  do Sek retar j a tu  Wi t .  
O. K  S. —  \\7i lno, Straszu-na 12 p. L e ­
on Gisin.

W  sprawie projektu zwmięcia  
Oddziała Farmaceutycznego OSŁ

Z Wheńskif iig® O d d z ia iu  P o lsk .  
P o w s z ,  To i\  F a r m a c .  o t r z y n n i je m y  
|K|nig>ze p ism o  z j u o - i j ą  *  zamit-sz- 

y zen ie .  ( R imI.J.

Ap tek a rs tw o  Z i em i  Wik fń jk i . e j  i 
K r e s ó w  Pó łn o c n y ch  jest m o c n o  za ­
n ie p ok o jo ne ,  że yve w s k r z e s z o n y m  
przez  Marsza łka  P i ł sudsk iego  L  uiw er 
isyiecie Ste fana B a to r e g o  ma b yć  
z a m k n i ę t y  Oddz ia ł  Farmaceuty  czny . 
Z p r o je k t em  tym,  z a w ód  f a r m a c e u ­
tyczny ,  p o w o d o w a n y  t roską i dob rem  
naszych  K r e s ó w  Pó ł oc nych .  nie m aże  
się zg odz ić  z nast ępu jących wz.glę 
riów

1) Kre sy  nasze są w y s t a w io n e  na 
n a jw ię ks ze  n ie be zp i e c z eńs tw o  zz ew -  
nątrz  i za w y p a d e k  w o jn y  zmuszone  
będą o r g a n i z o w a ć  prz .edewszys ik iem 
ob ron ę  w wal c e  g a z o w e j  —  V?ateński 
Oddz ia ł  F a r m a c e u t y c z n y  właśnie  p r o ­
w a d z i ł  w tym k ierunku ba rdzo  e n e r ­
g iczną akc ję przygotuYYUjąc do akie i  
o b r o n y  ro zs i anych  p «  ws iach i m i a ­
s teczkach aptekarzy

2) W i l e ń s k i e m u  O d d z i a ł o w i  F a r ­
m a c eu ty c z n e m u  z a w d z i ę c z a m y  w p io -  
wad zen i e  naiszego z ie l ars twa  na w ł a ś ­
c i w e  tory.

3) Naisze ubóstwo  mate r jnh ie  w 
o l b r z y m i e j  w iększośc i  w y p a d k ó w  nie 
p o z w o l i  nasze j  m ło d z i e ż y  k-Sstakńc się 
na innych uniwersyte tach.

By libyś-my pr ze t o  n ietylkw p o ­
k r z yw d ze n i  bardzo  boleśnie ,  g d y b y  
ten pro jekt  u rz ecz yw is tn i !  się ale ró- 
yynież i wystayyieni  na yyielką l>ez- 
radność  yv -wypadku yyojny. P a m i ę ­
tamy d o b r z e  jak  donios łe usługi  o d ­
d a ł a  f a rm a c j a  f ra ncuska  w czas ie  w o j
ny  śyyia towe j syvej o jc z y żnb -  T o  też 
sądzimy,  że oszczędności  tiud/.eto- 
yyych m e  yyotno robić  kos z te m  z m n i e j  
iszenia -obronnej  zdo lnośc i  kraju,  tem-  
hardz ie j ,  i e  u t r z y m an ie  W i l e ń s k i e g o  
O d d z i a łu  F a r m a c eu ty c z n e g o  n a jm n i e j  
obc ią ża  budiżet Pa ńs twa a ko r zy śc i  
osiągnięte ze zwinięcia  będą rażąco  
n i ew sp ó łm ie rne  ze s tratami . W i e r z y ­
my.  ze głos nasz będz i e  wz ięty  pod 
uyyagę p rz y  os t at ec znem r o z s t r z y g a ­
niu losów- W i l e ń s k i e g o  Oddz ia łu  Fa r-  
maceutyczinego.

Za Zarząd  AA i l eńsk iego  O ddziału  
P. P . T. E.

(— ) AA. Jundzi f ł .

Żebrzące dzieci.
T r z e b a  raz  w reszc ie  z ro b ić  z t em  p o r z ą ­

dek, Z nas tan iem  z im y ,  zwtasze-za, powięks/.y 

się g r o n o  na trę tnych  m iz e rn y ch  d z ie c ia k ów ,  

k tó r e  są a lbo  gtocfuą, a lbo  \vvsytane przez  

nid-zleów b y  zebra ty  g ro sz e  na w ó d k ę ,  a lbo  

sam e 'zb ie ra ją  'na k in o  i fiapićt-osy. bo i tak ie  

fakty izoslały  strvierdzone. P r z e z  ul. M ic k ie ­

wicza-, w ła śn ie  n a jb a r d z ie j  r ep rezen tacy jn ą ,  

a lbo  ch cą cą  zia taką  u chodz ić ,  ugan ia ją  za 

przy bv,sz-anii o b e rw a n i  łobuzi ,  i z an u d za ją  

p rośbam i.  O d  yV i leńsk ie j  do  P la cu  Łu k iszk i ,  

t rudno się p r z ed  n im i  opędz ić ,  a ja k ie  to 

rob i  w ra ż e i i i e  na obcych !. . .  Bo  to: w id o k  n ę ­

d z y  i 'żebractwa, b rudu  i  ła ch m a n ów ,  a g d y  

orz i er  ko  jes t  „byt. na trę tne ,  u ga n ia  się za nie iu  

po l ic jan t ,  a lbo  k e ln e r z y  w cukiern iach , czy  

w o g ó l e  k toś  starszy  g jp ę d z i  won  M a  się 

ba rd z o  ' p r z y k r e  wraże-me i n ie raz  m ó w i l i  o 

tern gośc ie  z  in n y ch  stron.

C zyb y  n ie  m o ż n a  b y ło  sp ec ja ln ie  k i e r o w a ć  

te dz iec i  do  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y ch  i od- 

w ian ia ,  i c z y b y  jakaś c h a ry ta tyw n a  in s ty ­

tuc ja  n ie  ea ję ta  się 'zb ieraniem  tych  u l iczn i ­

k ó w ,  z k tó r y ch  w  tak i  sposób  rosną  z łod z ie je ,  

l-ubusie i m o g ą  w y r o s n ą ć  zbrodn ia rze ,  i sk ie ­

r o w a ć  ich do  zak ładu  czy  p rzy tu łk u ,  gdz ieb y  

sie in a cze j  z a jm o w a ć  m og l i ,  l i iż  natręuią , 

u pa k a rza ją e ą ,  len iw ą  ż eb ra n in ą .  B o  cćrż. ta 

k ie  d z ie c k o  IHóŻę czuć? Z azdrość  na  wid.uk 

.sytych, g d y  jes t  g łodne ,  z łość do k a ż d e g o ,  k t o  

m u daitku o d m a w ia ,  (a b a rd z o  r za d k o  d o s la ja  

coś od  p r z e c h o d n ió w ) ,  ch c iw ość  i chęć  o d e b ­

ran ia  czegoś  od tych, c o  m u  na k a w a łek  

ch leba  o d m a w ia ją .  U l ica  d em ora l izu je ,  w a ł ę ­

sa n ie  się i u p a k a rza ją e e  ż e b ra c tw o  p o zn awii- 
ją  g o d n o ść  osohiistej. T a c y  m a l i  ż eb ra cy  to 

u rodzen i  „ b e z r o b o t n i "  w  p rzysz łośc i .

R A D J
P I Ą T E K ,  dn ia  8 w rz eśn ia  1933 r.

7.00: Lzas .  G im nastyk a .  M u zyk a .  D z i e n ­
n ik  po ra im n M u zyk a .  -Chwilka  g o so o d a rc z a  
10.00: T r a n s m is ja  o tw a r c ia  z ja zdu  d z ia ła c z y  
g o sp o d a rc z y ch  i s p o łe c zn ych ,  r e f e ra t y  W i t u l  
da  Slaniewitsza  i W ła d y s ła w a  B a ra ń sk iego .  
12.00: .Muzyka z p ły t.  12,25: P r z eg lą d l  p ra sy  
Kon f.  nm ieo r.  12,35: .Koncert.  12,55: D z ie n n ik  
p o łu d n io w y .  14,50: P r o g r a m  dz ien n y ,  14 55: 
l i t w o r y  E s le lb e y a  (p ły ty ) .  15,26 G ie łda  r o 'n .  
15.3'5: U tw o r v  Schuberta  (p )y lw j .  16.00: K o n  
ee t  z C io ch oc in k a .  16.30: T ra n s m .  z k o r t ó w  
L e g j i  M i ę d z y n a r o d o w y c h  Mis-trzostw- P o ls k i  
w Te i in is ie .  17.00- N o w o ś c i  tea tra lne .  17 1^ 
K o n c e r t  solistów- 18.15: „ N o w y  u s t ró j  sam o 
r zą d u  w P o ls c e " ,  18.35: \V7iad. z po la  b i t w y  
ipod W ie d n i e m  z dn . 8 w rześn ia  1083 r. - -  
18,45 R o zm a it .  18.50: „ Z e  s p r a w  t i tew skh -h ’1. 
19.05: P r o g r a m  na sobotę .  19.i0 : Xa  w id rm
k ro g u ‘ ‘ . 19,30: T r .  z B ra t is ta w y  (O pe ra  „S.orze 
da.ua n a rze czon a " ) ' .  20,50: D z ie n n ik  w i e t z o - . .  
ny. 21.00: D o k ą d  je c h a ć  ma św ię ta ?  —  po ga d .  
21.10: I ) ,  c. t ransm . 22.00: M u z y k a  tan. 22,25: 
W ia d .  sp o r t .  K o m .  m eteo t .  22.40: M u z y k i  
taneczna .

S O B O T A  dn ia  9 w iiześnia 1933 r.
7 00: C e * * .  G im n a s tyk a .  M u z y k a  lu do .  

wn.. .D z ien n ik  porunny MuzMląa. C h w i lk a  
g o sp o d a rc z a .  11.57: C zas .  12,05: M u z yk a .  
12.2f>: P r z e g l ą d  prasy. K o m .  m e t e o r .  12,35: 
1). c. m u z y k i  12,05: D z i e n n ic  potudn, 14,50: 
P r o g r a m  dz ien ny .  14,56: M u z y k a  ż y d o w s k a ,  
l a j l ó :  GieUla r o ln ic za .  15.35: T r .  m is t r z o s tw  
tennisow-ych. 16.00: A u d y c ja  ze L w o w a .
lfi.JtlOd.nia.na a u d y c ja :  B e c y ła o j e  w ie r s z y  U 
łakow  i i z ó w n y .  m o n o lo g i  i p ieśn i  ludow ;-  
17.00: ,W  g r o d z i e  .Sobiesk ich  i Ż ó łk i e w .
sk ich -1. 17.1,5: M u z yk a  lek ka  15,15: „ P r e r j e  
i w ie r c h y  K a n a d y  —  o d c z y t  18.35: K o n ­
cert.  19.05: Rozm aito-śc i .  19.15: W ia d .  z po la  
m lw y  19,25: T y g o d n ik  l i tew sk i .  19,40:
K w a d ra n s  l i t ew sk i .  20.00: „ O g n is k o  strzclc-ę . 
k i e 1' —  na w z g ó r z a c h  A l ta r j i  w z w ią z k u  z 
u ro c z y s to ś c ią  25-ej r o c z n ic y  is tn ien ia  Z w .  
S t r z e le c k ie g o  na 'W i leń s zc zy źn ie .  W  progi- , 
orkie-slra, c h ó r  stnzel. g a w ę d a  i tańce. R e ­
p o r t a ż .  T r .  na oa lą  Po lsk ę .  20.45: G o d z in a  
ż yc zeń .  21.05: D z ien n ik  w iecz .  21.15: P r z e ­
g ląd  iprasy roln. k ra j .  i z ag r .  21,25: G o d z i ­
na ż y c z e ń .  22 00: M u z y k a  tacnczna .  22,23: 
W s a d  s p o r to w e .  22.35: K o m .  m e teo r .  22 MI: 
M u z y k a  taneczna .
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K R O N I K A
Miss Europa w Wilnie T E * iT R  I M U Z Y K A  Bruk p o i  Ostrąbrama.

Piątek

W  -z e & n ia

D n i :  N a r a d z e n i e  N . M . P. 

Ju t ro :  S e r g j j s / a  P

W  wł k ó  J i ł o ń c a  —■ z* 4 cd, 58 

Z a c h ó d  . —  6 m. 08

S p a * t r z r ż * n i »  Z a k ł a d u  M a t e o r o io g j i  U . S . 8.  
w W i in ia  z  dn ia  7 -V III—  1933 r o k u .

Giśnienie 703. 7
' (eu tp .  ś ru tu . +  8
T e m p .  nu jw . 1 r  l.t
T e m p .  najj ) .  +  -1
O p ad  —  0,1
W i a t r  —  pó łn oc n y
T e n d .  b a ro in .  —  lek k i  w zros t
U w a g i :  —- p r z e lo tn e  op ad y .

P rzew idy w an y  przebieg pogody w dniu
d z is ie js z y m  8 w rześn ie  w e d łu g  IMM.

Z a c h m u rz en ie  zm ienne ,  z m o ż l iw o ś c ią  pr/e 
lo tn y c h  d e szczów  C h ło d n o .  U m ia r s o w a n c  
w ia l r y  z k ie ru n k ó w  pó łn ocn ych .

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś  dn ia  8 w rześn ia  d y ż u r u ją  n a s lyp n ją .  
ce a p lek i

Paka  A n to k o ls k a  54, .S iek io rzyńsk iggo  
—  Z a r z e c z e  JO S o k o ło w s k ie g o  —  Tyż.enha i. 
z o w s k a  —  1, S zan ty ra  —  L e g j o n o w a .  Za.sł i w 
sk iego  —  N o w o g r ó d z k a ,  Z a ją c z k n w s k !e g o  —  
\V5loid-owa.

O r a z  R o d o w ic z a  —  O s trob ra m sk a  i .  Ig  
k o w s a i e g o  —  W i l e ń s k a  8. A u g u s to w s k ie go  —  
M ic k ie w ic z a  10.

O S O B I S T A
—  Pr e ze s  P. K. O. dr.  H e n r y k

G ruber p r z y b y ł  w dniu dz i s ie js zym  
d o  W i l n a

M IEJSK A .
—  W W ilnte m o ż e  być  t y l ko  200 

s p r z e d a w r ó w  ul icznych.  W  zw ią zku  
z k i l ka k ro tn ie  sk ładanami  przez  kup 
c ó w  m e m o r jałanu w k tó r ych  usk a r ­
żają się oni  na konkurenc j ę ,  cz yn ioną 
im przez  u l i cznych w zg lę d n i e  donio 
k r ę żn yeh  s p r z e d a w c ó w ,  d o w i a d u j e m y  
się. ż<> m ia r o d a jn e  c z y n n ik i  p os ta n o ­
w i ł y  zm n ie j s z y ć  i lość w y d a w a n y c h  
p o z w o l e ń  na hande l  u l iczny.  K o n t y n ­
gen t  w zw ią zku  z leni na W i l n o  usta 
lan y  został  na 200 pozw o le ń .  P o w y ż e j  
tej  n o r m y  z e zw o le n ia  na handel  u l i ­
czny  w y d a w a n e  nie będą.

— .Subwencje m iastu  d la  in s ty tu c y j  dobru  
c z jn u y e h .  W ł a d z e  m ie js k ie  p o s ta n o w i ł y  wy­
a s y g n o w a ć  tytu łem  b e z z w ro tn e g o  sub.sydjuni 
p r z e s z ł o  70.000 z ło t y ch  na rzecz  instyt iuw j 
dobr .oc/ynnych  na le rcn ic  W i ln a .

S P R A W Y  P R a S O W E

—  W N h i ln j  p isa rz  s z w a jc a r s k i  w  W i l ­
n ie . D o w ia d u j e m y  się , że  w  p o ło w ie  b. m. 
p r z y b ę d z i e  na k i lk a  dn i  do W i ln a  dr. H ans  , 
Z b in d en ,  w s p ó łp r a c o w n ik  r z ą d o w e g o  o r g a ­
nu s z w a j c a r s k i e g o  „ D e r  B u n d ‘ ^ ’ w  Borni.' , 
a u to r  c e n n y c h  pra c  f i l o z o f i c z n y c h ,  e t n o g r a ­
f i c z n y c h  i in. Dr. Z b in d en  w y g ł o s i ł  O s t a t ­

n io  s z e r e g  z n a k o m ity c h  p r e l e k c y j  p u b l i c z ­
nych  i r a d j o w y c h  i n a p isa ł  c y k l  a r tyku ł  rw 
w  pras ie  s z w a jc a r s k ie j  o ipo lsk ic j  sz tuce  1" 
d n w e j .  Nil l e j  p o d s ta w ie  o t r z y m a ł  odi dy  
r e k c j i  M u z eu m  b e rn eń s k ie go  za p ro s zen ie  do  
z o r g a n i z o w a n ia  w tem M uzeum  dz ia łu  e tn o -  
g r a f j i  p o lsk ie j ,  Do d łu żs zy m  p-ubycie nu 
P o d h a lu  i l lu e u ls z e z v ź n ie  p r z y b r w a  d o  W  i ! 
na d la  z eb ra n ia  p o t r z e b n yc h  m a te r ia łó w .  
D n ia  14 b. m. dr. żbindo-ri w y g ło s i  w Z win z 
ko  I i t e ra ło  w  odi z y l  p. I. C za rna  g odz in a  
d e m o k r a c j i " .

S P R A W Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E .
YV dniu 18 września 1933 r. Instytut 

Rzemieślniczy p r z y  I zb ie  R z e m ie ś ln ic z e j  w 
W l i ln ie  u ru ch am ia  G —  m ie s ię c z n e  k o e d u k  i 
c y jn e  kursy  f r y z j e r s t w a  d a m sk ie g o  d la  kau 
d y d a ió w  do  e g z a m in u  c z e la d n ic z e g o  w zg lą d  
n ie  c z e la d n ik ó w .

Oplaita w ynos i  12 zł- m ies ięc zn ie .  Zap i  
są  p r z y jm o w a n e  w  I zb ie  R z e m ie ś ln i c z e j  l i 
i ln ia  l a  hm. ,,

S P R A W  Y A K A D I M IC K IE  

ZbUśen/e po lsko  ło tewskie  w 
. . P o l o n i i "  i . rpsovi i " .  Nu kw a te r z e  
Po l sk i e j  Ykćideni ickiej  K o rp o ra c j i  
.C resov ia ’ ‘ w  W i l n i e  ma sw o ją  sie­

ci/ihę ak ad em ie k i e  k o ł o  Po l sko -Ł o -  
lew.skie, k tó re go  gros  c z ł o n k ó w  sta­
nowią  (h'e-sovusi. Z ad a n i e m  Ko ła  jest 
wspó łp raca  nad zb l i ż en i em  puls: o 
ł o l c w s k i e m  i w za j e innem pozn an ie m  
się d w ó c h  sąsiaslującyelt ze sobą iui- 
ro dów ,  c o  n i e w ą tp l iw i e  w p ły n ie  m  
lepsze i kor zys tn i e js ze  uws/tattow i- 
nie  się sąsiedzkich stosunków.

k o l o  pracuje  bez rek lamy a j e d ­
nak w  le j  pracy  juz z rob i ło  spory  
krok naprzód.  Mając  na w . g l ę d z i e  
teren a ka d em ic k i  k o ł o  dosz ło  u > 
w niosku że na j l epszą  urogą  do  osiąg 
n ię e ia  tego zb l i żen ia,  jest ■acieśnią- 
eie śc iś le jszych s tosunków z akade  
m ic k i in i i  k o rp o r a c j a m i  to le wsk iem i ,  
bow icm ko rpo rac j e  w y w i e r a j ą  decy  
du jący  w p ł y w  na życ ic  a ka d em ick ie j  
spo łecznośc i  ło tewski e j  i wyc is ka ją  
s\ve p ię tno  na ż y c iu  sp o l ec zncm Y\ \ 
ch odząc  w i ę c  z tego za ło żen ia  de le ­
gac ja  k o rpo ra c j i  , ,U,rosovia" i Ko ła  
Polsko-Eot< w.skiego na c z c l i 1 z pre- 
zes< m mjr . W k o m a r o w s k i m  w  dn. 
29 i 20 i ipca I). r. od w ie dz i ł a  kolegów 
L o l y s z ó w  w  Kydze ,  c e lem  zazna jo-  
mien ia  się z ruchem i ż y c i e m  korpo-  
rttcyjnein na miejscu. De l egac j a  bvla 
ba rdzo  serdec zn i e  p r z y  jm o w a n a  przez  
Eo tyszó w .  D w u d n i o w y  pobyt  p o z w o ­
lił na zw ie d zen ie  z a l e d w i e  k i lku kor- 
p o ra c y j  z pośród 19 ale zato na js lar  
s/yeb C z ł o n k o w i e  delegttej i  o d w i e ­
dzi l i  k o rp o r a c j ę  „ I -e t to n ię 11 za ł oż oną  
u r. 1872 i l ’a l a\ i ę ' ‘ zał. w r. 1900 
oraz k o rpo ra c ję  żeńską . .Dz iu l ra1'. 
T o  j ednak w zupe łnośc i  wystarc zy ł o ,  
a że by  zapozn ać  się z ca łoksz ta ł tem 
życ ia,  poruszyć  na mie jscu wie le  
w spó lnych  z a in t e r e sow ań  i zagad- 
nień spo łec znych o r a z  zad z ie r z gn ą ć  
w: /h serdeczne j  przy ja źn i .

L o l ‘ .-.ze też z a in t e r e sow a l i  się ż y ­
c i e m  akadt m ików  wi leńsk ich i w dn.
2 i 3 wr ześn ia  odwie t l z i l i  ko rpo rac j e  
„ P o l o n i a "  i . Crt-niWia". Pre zes  , ,Leł l  
f on i i " ,  prozę.-. , .T a la v i i “ , przedst iw i -  

-Łę je le „ S e l o n i i "  i „F ra tu rn ia  akade-  
tn icka "  r ep re zen towa l i  cz te ry  k o rp o ­
racje.  W  dniu 2 wr ześn ia  na sp otka­
n ie  gości  na lo tn isko  w  Porubanku  
wy je cha l i  f i l i s ter  k onw en tu  „ P o l o n i a  
k .Santorowie/, prezes korp  „Creso  
y i a "  mgr . W’ . Komorow.sk i .  preze. '  
akad.  s tow . .L iga  1 S. k u r o c z y ck i  i 
prezes ko ła  P o l s k o -Ł o t e w  skiego T v .  
M a zo w ie c k i .  P o  w s p ó ln y m  ob i edz io  
w  trestauracj i  , ,B u k ie l “  goście byl i  
p o d e j m o w a n i  na k w a t e r z e  korp. 
. .Eresoy ia" .  Powoła ł  ich im ien iem 
korp.  prezes mgr.  K o m o r o w s k i .  W 
o d p o w i ed z i  zabra l i  głos gośc ie  ł o t e w ­
scy, k tó r z y  podkreś l i l i  radość,  że m o ­
gą  siej ze tknąć  z k o rp o r a n t a m i  wi len  
sk imi i poznać  ich życ ie  i stosunki  
oraz  zap ewn i l i  p o d t r z y m y w a n i e  lej  
łączności .

W i e c z ó r  upłynął  na mi łe j  i ser ­
dec zne j  pogawędce ,  w z a j e m n e m  b ra ­
taniu -ię i o m ó w i e n iu  w u lu spraw , 
k ló re  do lyc l i c zas  nie byty dostat ec z­
n i e  w jaśn ione.  P o n i ew a ż  niektóry:  
z ko rp o ran tó w  byl i  dz i tuin ikarzumi  
jak red. Jaunakas  ^ in ios  * H o p p e r -.,

N.i zd jęc iu  „M is s  Kurt/pa-- T a l j a n a  M as łow ą  w  ok n ie  w agon i i  na d w orcu  w » i ł

gose ie w niedzi idę ,li\ li p o d e jm o w a n i  
ob ia d em  w .. IJristolu" przez  dz ien tr  
k a r z y  wi leńsk ich.  W iee-zorem z a s i l i l i  
]H ide jmowan i  przez  konwent  ,Po  1 rt- 
n ia "  na k w a l e r z e  konwentu.

N aza ju t rz  goście w’ t o w a r z y s lw i e  
gos] iodai/,v od je cha l i  na lo tn isko  w 
Porubanku.  skąd od lec ie l i  do  Ryg i  
w  ezasii* pobytu wt W i l n i e  ak aden i ic j - 
lote 'W .scy zw iedz i l i  m ias i o  i Tar g i .

Z E B R A N I V I O D C Z Y T Y .
Zr-krs'■nic Klubu Myśli 1‘ańs lwnwe j.  V ' ;> 

w to rek  dnia  1g  bni. o g o d z in i e  8  -wćeęż. '1  

tięcśzjl s ię  w loka lu  Ż y d o w s k ie g o  K lu bu  M v 
' i i  P a ń s tw o w e j  w  W i l n i e  p r z y  n l ie y  Ni 
m ie e k ie j  2 1  r. 2 1  z eb ra n ie  z od ą ż y lem  n t. 
4 'k ł a d  o p o m a ra i i i - z "

W s t ę p  w o lu y .

S P R A W Y  R O B O T N IC Z E
Brz.roboe i i '  z n in ie js zy l i i  się. O statn ie  

uane u o lu ją  d a ls z y  i i i ( 'z t iacz iyv  .spadek iw .  
r e b o r ia  na le ren ie  W i ln a .  O b ecn ie  juultug 
p row izo -ryc zn ycb  o b l i - z e ń  W i ln o  lie/^' 
b e z r o b o tn y i  b.

W ipo rów i i1::ni u z lyg lodnie in [ lo jir/e I- 
n im  h r z r o b o r i e  z in n ie j * z y !o  .sie o ,'C! o.snby.

ROŻNE.
—  Czytelnia czasopism itrtj stycznych Jt.

\1 , Z A. (O s t rob ra m ska  !)) czynna- jest- t u .  
d z i e n n ie  od godz .  fi do  Si w iecz .  K o lek c ja  
prz i  >zlo  70 w y lw or .n yeh  c z a so p ism  w 7 jr 
z yk aeh  w z lm g ae i la  s ię  o s la tn io  s o w ie rk i e m  
c za sop ism om  „ i s k u s t w o "  bo ga to  iluslro,.  
w au em  d z ie łam i  m i l a r s l n i ,  ą ra l ik i ,  r z e żb e  
i arr h i t ek lu ry .

•ledńoraz.owy wstęąi do  C zy l i  In i 2 0  gr.

Bez miłosierdzia.
Bez l i tośc i nad p o w o n ie n ie m  i płucami 

w i ln ian  s ą ' i r b o n \ .  C oraz  z d a w a ło b y  się m o c ­

n ie jsze ga zy  w y ł a n ia j ą  się z. pod nich i c ięż  

ką, d y m n e  sm ugą c iągną  się d ług im  luma 

nem  przez  ulicę. I te io ę iom  w y g r y z a  oczy, 

k ic h a ją  psy i do ro ś l i ,  kasz le  się i sp lu w  i, 

d o k to r z y  osądzil i. , że g a z y  a rbońsk ie  są szk i 

d l iw e  dla  zd row ia ,  a le  có ż  lo o b ch od z ić  mjlż.o 

p r z ed s ięb io r s tw o ?  N ie  na tak iem  zatruw anui 

ludzi rob ią  s ię  na iw ie e i e  p ien iądze . . .  d z iw  

na jednak rzecz, o p o w ia d a ją ,  ze  nic lak d a ­

leko, w  K o w n ie ,  ch odzą  po  m ieśc ie  tak ie  

sam e autobusy' i nie w y d a ją  tak o b rz y d l iw y c h  

w e n i  i d ła w ią c y c h  g a z ó w  T o  znac zy  że i u 

nas m o g ło b y  hyc  in a cze j ,  t y lk o  że!.!**

Zabdlczynl Purty
przed Sądem Apelacyjnym.

W  dn iu  8 bni , w  p ią tek ,  iprzod sądem  
a p e la e v jn v m  s ian ie  znl>ójczvni 1’ nrty, M a r ja  
b i ik o .  ‘

W" .sprawie tej ątpeluje p rok u ra to r ,  d o m :  
g a ją c  s ię  w y ż s z e g o  w ym ia ru  kary .

W łrm .

Z Legionu M^dych.
W I E C Z O R O W A  S Z K O D A  D O K S Z T A Ł C A J Ą ­

CA D L A  n O R O S ł . H . H

W ie c z o ro w a . '  S zk o lę  Dok .yz la lea jąćą  di.i 
d o ro s ły ch  w  ok res ie  z im o w y m  1933.34 org:> 
n izu je  K o m e n d a  O kręgu  L e g j o n u  M lo . iyć ! ] .  
Z ak res  S zk o ły  D o k s / la le a ją c e j  7 - in io k la s o w - j  

s z k o ły  p o w s ze ch n e j .  Z ap isy  k a n d y d a tó w  p r z j  j  
m o w a n e  są c o d z ie n n ie  loka lu  K d jn en d y
1,. M. ul. K r ó le w s k a  5 m. 2 2  w  gnd1./. od 17 
19. In f o rm a c j e  s z c z e g ó ł o w e  i w  r i ink i p r z y ­
ję c ia  będą  udzielame na m ie js cu .

O l t l j A M Z A C . I A  K i  t s ó w  M A I T i l S A E N M H .

W  okres i :  z im o w y m  1933.34 K o m e n d a  
O kręgu  E eg jo i iu  M łod y c h  o r g a n i z u je  kursu 
m a tm u ln r  p rz y  w s p ó łu d z ia le  S ekc j i  Nauczy ­
c ie l i  S z k ó ł  Ś red n ich  ZNi IN

Z ak res  kursów  —  niższe  i w y ż s z e  k lasy  
g im n a z ju m  i p r z y g o t o w a n ie  do e g za m in u  duj 
rza łośei.

Zapisy  kandyda lów  p rzy jm u je  Komeu l.i 
Okręgu Ł, M, ul. Kró lewska 5 —  22‘ cod/M.i 
nie od godz. 17 —  19.

P rzy  zap isach  będą ml ziela  ne s zczegó łu  r: 
inl i r m a c je .

Z A P I S Y  N A D C Z Y m i U J  DO  E E ( . . IO N l )  
M Ł O D Y C H .

\Vr z w ią zk u  z o r g a n iza c ją  K o m ó r k i  z a v  i 
d o w e j  naitc2 ycic l .skle j  L .  M. p o d b je m y  do w ia  
domo.ści, ż e  z a p is y  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  codz ien  
nie w  lok a lu  Ko-m endy O k ręgu  L . M. K r ó l e w ­
ska ó —  22, lu b  lusłownie pod  ly m  adresem  
e w en tu a ln ie  j jod  a d fe s e m  leg. K o l a i o r  A l f r e d  
W i ln o ,  Zarzectze 8 —  4.

R ó w n o c z e ś n ie  p o d a j e m y  do  w ia d o m o śc i ,  7 , 
p ie rw s ze  z eb ra n ie  o r g a n i z a c y jn i e 1 o rą i  otw.-u 
c ię  roku  kandyd'ae,kiego L .  M. d la  n a u czy c ie l i  
z o s la lo  usta lone  na d z ień  15 w r z e ś n ia  b. r.

Z g ło s ze n i  po  t ym  t e rm in ie  b ę d ą  p r z e z e  1 

eie.ni na następny  kurs k a n d yd ack i .

A M J A  S y Y l E T M C O W A  1 E I .J O .M  M l

W  zw ią zk u  z u zg o d n ien ie m  s lan ; iw i”,ka z  

i.ngpcklo i-alem S z k o ln y m  m. W i l n a  co do  ,jed 
no ł i tę j  a k c j i  i ś w ie l l i c o w e j  na ł e r en ia  K o l  \b 
.solwen.tów Sz.kót p o w s ze i  hnyc l i ,  E M u ru ­
ch am ia  K u rs  in s t ru k to r ó w  ś w ie t l i c o w y c h  p r ' y  
KomendV.ie O k rę gu  L .  M. z d n ie m  13 bm . K ii> 
r o w n i e lw o  a k c ja  ś w ie t l i c o w ą  p o w ie r z o n o  leg 
Sz p i ga.n o w iez o w  i T a  d o z o w i .

O I H . A M Z A I  JA  I N I W E R S Y T E T I J  P f t W S Z l  - 
E H N K C.O .

l e g .  K r a w ie c  r.ui jan  zosfa.t m iŁ n o w  :iV 
k ie r o w t i ik ie m  U n iw e rsy te tu  P o w s z e c h n e g o  
( . j g a n i z o w a u e g o  p rze z  K o m e n d ę  O kręgu  L. 
M na teren ie  W i i e e z o r o w e j  Szku ty  Dok.szt. 
d !a D roc ły c l i .  o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  Tnspekt-i.  
rai S z k o ln y  m. W i ln a .

B U  R O  I N F O R . i A O Y J N E  D l ,A  N O M O M S l ł .
P O J Ą C Y C H  \ A  W Y Ż S Z E ’, S T U O J A

O iw a r l r  p.rz<'z nas b iu ro  in i fo rm a cy jo c  dla 
nowowTitejHijąc.yrh na w y ż s z e ,  s lu d ja  c ie s zy  
s ię  d u żem  p o w o d z e n ie m ,  g d y ż  w  dn iu  d z is ie j  
•szym b iu ro  o d w ie d z i ł o  12 osób. I n fo r m a r j e  
u d z ie la m y  b e z in l e r e s o w n ie  c o d z ie n n ie  od 
g o d z in y  l ! 13 w  loka lu  iKom  Okr.  ul K r f )  1
lcwskV E —  22.

—  Teatr Micjskiw W ilnie.  „T ak  a n ie  
inaczej-" y\ Teatrze  Letnim  z guseinnym wy  
stępem Mscrjusza Maszyńskicgo. Dy.iś. pt 1- 
lek 8 w rześn ia  o feoeliz. 8 m. 30 w. u j r z y m y  
św ie ln ą ,  Wełną po’g o d y  i h u m oru  komodj,-  
z;ivan<‘go  ęimlora i a k lo ra  M ar ju s za  M a sż y ń .  
s k i e g o  :p. I , , T « k  a nie in a c z e j " ,  kió-ry w y .  
s iąp i  goś c in n ie  w  le j  sztuce, s lw ar.za ją  
pił rw s żo rz ę d n ą  kreac  ję w y k o le j e ń c a  ż y c i o ­
w ego ,  k tó r e go  na d o b rą  d r o g ę  w p r o w a d ź : '  
poez ja"  m i ioś i  i. P a r tn e rk ą  z n a k o m i te g o  g o ś ­
c ia  b ędz ie  Ip. M. G re l ich ow sk a .  Resz tę  o b s a ­
dy  s t a n o w ią  u lu b ień cy  W i ln a ,  k t ó r y c h  w a r ­
to u jrzeć  w le j p r z e p y s z n e j  i k o n ee r lo w  o 
z g r a n e j  k o m e d j i .

Pi po ludn iów ka  niedzielna B e raar .  
dynee. W  niedzielę dnia 10 września r. i).
0 g o d z .  1 piB.. dana b ę d z ie  s łoneczna  ; i .) 
m ed ja  . .Tak a nie  in a cze j ' ,  z g o ś c in n y m  w yś lę  
petit M ar jusza  M u szyńsk iego .  Ceny  m i e j s - 
r ui żono.

—  T e a l r  M u z y c z n y  . jL u t i t ła --. ,,Ecn -, 
. , l*e lska  k r e w .  D z is ie js z e  w id o w i s k o  skta 
d a ją ce  <się ,7, po .kazu.rew  ji , o ra z  b a rw n e j  o K  
re ik i  ..1’ o lska  k r e w '1 —  sc h od z i  z reper lua- 
ru w pełni powodze-n ia , u s lęp u jąe  m ie js ca  
n a jb l i ż s z e j  p r e m je r z i  D o iy c h c z a s o w e  p-rzcii 
s ł a w ie n iu  cień-zyiy s ię  w ie lk i e m  .pow odze .  
iiie.iij i z d o b y ł y  s o b ie  u z j ia f i ie  c a łe j  pEray
1 pu b l ic zn ośc i .  P o c z ą t e k  o  godz .  8 w. W y ­
c ie c z k i  g r u p o w e  k o r z w . la ją  z u lg b i l e to w y c h .

—  Indywidua lne  zniżki do  teatru .Ł ib L  
mi w  d la  zw iedzających Targi Pó łnocne W  
p o ro zu m ie n iu  z Dyr. T a r g ó w  Po lnoe.nyel i  — 
w p r o w a & o iu :  zosta ły  od dn ia  d/.isie j .szeg) 
50 p roc .  zn iżk i  b i l e t o w e  na p a r l e r  za oka 
zanifcm legii  \-nta ej  i, w y d a n e j  przez. D er  
Targów.

—  Poranek  dla dzieci i młodzieży w 
J b u t ą r !  K io  z dzieci tiy! ,na eiekawi' ;u wi. 
dowięko „ ż  [niłacu do cy rku "  W .  Siani 
s ław sk ie j  —  ten d ługo  zachowa jc w parnię, 
ci. Gra artystów ,z jrp. l)unin-iHyelit 'iwńką i 
Talrzuńskiu i na czele dizieei, śpi-ew i m u ­
zyka, bińe.e k o m ików ,  chińczyków, pajaców  
i ak roba iów , p iosenki B iba  sk ładają  się lis 
oryginalną, zupełnie nową, nieznaną- . w 
przedstawieniach dla dzieci caiość. a Iryći 
zacioJjcawm i porusza  najłiard,ziej ospak  
serduszka. C.eny nu>jsi: od 2ł> gr., pozwalajii  
ikaiżdemu -z rodz iców dostarczyć dziei-imu 
tak kulturalnej rozrywki,  jaką  jesl leatr. 
„ Z  pataeu do c y rk u “ wystaw ione  będ -.ie 
poraź 't-ei w niedzielę 10 h. m. o godz. 12 
III. 30 J)QL».

NOWINKI RADJOWE.
o i m a r c i e : z j a z d i i  g o s p o d a r c z i :g o .

D z is ia j  o gd/. 10 ran o  m ik r o fo n  wił, l i­
ski r o z j io e z n ie  transm is ją  ze Z ja zd u  d/hi 
tuczy g o s j io d a rc zy c l i  i spo-lee/.uycb klóry 
r o zp p o zyn a  s ię  w  W i ln ir .  Na o tw a rc iu  w y .  
„ lo- izą  r c l e ra ly  p|». W i t o l d  -S lan icw icz  i 
W  i 1  rtyę law  I i 11 r ą p s k i .

O M I S T R Z O S T W O  U  I I  N M S 1 E .

Druga transm is ja  z  ż yc ia  Jjupow icd/i.in 1 

jes l w j i r o g r a m ie  ci jz isie jszym na g o d z in ę  
10.30. T en is iś c i  w i l eń s cy  ląe,zeie się pc/y 
s łu c h a w k ac h  i g łośn ikach , g d y ż  b ę d z ie  lo  re 
po rta ż  z in i ę d z y n a j y d o w y e l )  m is l r z o s tw  
P o lsk i  w lennis ie . Z a w o d y  mil y w a ją  się 
na s la i l j o n ie  l .e g j i  w  W a r s z a w i e .

T R A N S M IS J A  Z  H R A T IS E A W Y .

Stynna opera Smetany „Spz-zedana na c/f 
ezon a"  lian.sinilowana .będzie dzisiaj przez 
wszyislkie iltozgiiośnie Polsk ie  ze sceny lea .  
tru .Narodni D iyad lo '1 w' Bratislawie. W  
roli głów nej wysląjii znakomita śpiewnrzk i 
polska Ew a  Bandrow sk a -Tu rsk a .

P I E R W S Z Y  ItADJOiRAlD W l l - E Ń S K I .

W  niedzielę 1 0  b m. w godzinacli p o ­
łudniowych odbędzie sic iRadjoraid , - żorga.. 
niz-owuiny przez. Rozgłośnię W i leń sk ą  w  im. 
In ożywienia  sportu motocyklowego. Rad  
joraid  odbędzie się na irasie W i l n o — Troki  
— W i l n o — iNicnusnezyn— |Wilno. Na - za k o ń ­
czenie ra jdu odbędzie się c iekawy „kon ­
kurs .na n a jw o ln ie jszą  jazdo. Ton frag-mt nt 
Rad jora idu  transmitowany będzie- prze -  mi 
krofon o gorlz. lfi.30.

NA WILEŃSKIM BRUKU
N IE O S T R O Ż N A  J a Z D a

Oncgda j  wieczorom przy uiiey Zam k ow e j  
na skutek w łasnej nieostrożności Jan  Piotrow  
ski (Śn iegowa N r .  2) jadąc rowerem , w jecha ł  
na furę  c iężarową pow ożoną  przez P iotra  K u .  
narsia (M a k o w a  17).

Koer został strzaskany. Nieostrożny rowe-  
ezysta odniós-i lekkie potłuczenia, (ej.

luz daw no  przechodnie uchylający p o b o ż ­
nie kapeluszy i czapek koło Kaplicy, zaiiwa-  

żyli fnĄdiny sino kostki drewnianej.

Teraz przy przenoszeniu chorych, 

jeszcze się ihacdzuj tfl da ło  we :n'a- 
ki. 1’owybijana  kostka tworzy wgłębienia i 

kałuże, dziury i wyboje, pefne wody  po desz­

e/li, o b rvzg « jące  stojących, jeśli się kio po-  

liż.nic, naraża jący na wyforęcenleNiióg. l./y 

nie by łoby wskazani uporządkować  miejsce 

lak dużego i czotilego skupiania się ludności, 

celu iryi-ieczct k ra jowych  i cudzoziemskich?  

Ponieważ iamlędy Wakrzyioauy jest ruch k i- 
)owv, n a jw lnśc iw i®  byłoby wylać  JRilą prze  

si,rzeń asfaltcnt. coiiy pozwoliło  klęczącym  

niąjiednokrołnio pie lgrzymkom mieć zapew  

l.iom suche i e/.ys-le miejsce do modlitwy.

Z pogranicza.
M A N I  F A K T !  1 U  P O L S K A  

D O  L I T W Y .

Z putgranicza donos zą  iż prze/ sta- 
< je grt iniczną Raczk i  p r z e w i e z i o n o  do  
l . i t w y  prze z  Prusy  W s c h o d n i e  w c i ą ­
gu ostatnich dni  wr ze śn ia  k i lka wa 
g o n o w  m a n u fak tu ry  po lsk ie j  i t o w a ­
r ó w  na ogó ln ą  - 111111; 450.-500 zł. T o  
w a ry  te za kup io ne  zosta ły  p r z y  p o ­
ś re dn ic tw ie  kupców  n iemieck ich .

S Ł O N I N A  P O L S K A  I ) L A  

SO YV TE R M ) W .

H  o.stafnich dniach przez  S lo łpce  
do Ros j i  sow ieck  ej z w o j e w ó d z t w  
p ó ł no e 11 o- wsch (xłn i e h wrv w i e z i on o
przeszło  3000 klg. .słoniny o ra z  oko ł o  
tysiąca klg. hj tych bi^konów.

Z a k u p y  p oc zyn ione  zosta ł }  przez  
s ow ie ck i e  przedsta w ic ie ls tw o  ha n d lo ­
we  w- W a r s z a w i e  i de legata  h a n d lo ­
w eg o  s o w i e ck i e g o  w  Stołpcach.

Dalsze t ranspo r ty  s łon iny  ode jdą  
w  p i e rw s z y ch  dniach p a zd / ie rm k a  
r  b .

- 'M IE R C  P O D C ZA S  M l  J IM  NEJ  PRÓBY  
l C IE A  ZK I  D O  P O L S K I .

Zc .-ilolpców dom,s/ą. iż nn griniicy su- 
w ifek ie j  w rejonie N iegurełn je  przed kilku  
( luiąmi z:.trzymano ezterer.h usubnikuw wraz  
z pewnym  urzędnikiem se w i erki 111 z Potocką  
klórzy us iłowa li  przekrcezyc nielegalnie gra­
nicę. Pdiiicwc.ż zati ZYinani s lau  uiii o p ó r  so- 
u i i e k i r i  straży —  .strażnicy użyli broni zab i­
ja ją c  j idncgo  z ucickitiicrów niejakiego  
Jcfinicowa.

Z życia żydowskiego
D E L E G A C J A  P O I  śh A N A  K O N F E N C J E  

G E N E W S K Ą

W c z o ra j  wyjcebu la  do Genewy dologafija 
z 1'olsl.i na św ia to w ą  Konferencję  Żydowską  
dla w a lk '  1  p rześ ladowan iem  Żydów  w  Nieni  
ozdub \\r sk ład dełegacji weliodlzą sen. R a ­
fał S/oreszewski,  pos. W a c ł a w  Wiślick i,  Ma 
zur, red. N. Szwalbe, red. M a m l  Turków , Ra-, 
nur i lśkerman. Wi Genewie pr-!viąezą się do  
delegacji polskiej poseł -dk. H. Rosniarin  7 
Dr. J. Gntlieb, k lórzy nbpcnic b io rą  udział w  
(ilłi-adiu li Kongresu SjoniislyezuPgo.

ZNOYYAJ P R Ó B A  „O K I  PACJI  ' G M IN Y .
Wlezoraj z jawił  się w lokalu gminy w, 

l ińskie j  iii jaki .Szekstulski wraz z żoną i 
zażądał od u rzędu jącego  personelu w y z n a ,  
ezenia mu bezpialnego pomieszczenia w  jed 
nej z n ieruchomości gminy.

Awanturu jącego  się amatora na hezptmlne 
mieszkanie musiała  usunąć polioja, grożąc  
w  razie ponow nego  -najścia gminy zamkn ę 

1 eiem w  areszcie. Jak się okaza ło  mieszika 
obeerui' Szukst<'lski w  tanieli dom ach  gminy  
jako sublokator.  YYTdiorznie znudził mu się- 
<-udzy kat, więc postanów ił tanim koszlem  
zaawansować  aa lokn-lora.

YY V D Y Y V N 1 C T Y V I )  Ż .  1. N .
Nak ładem  Zydosvskiego Instytutu Nauko  

wego w W i ln ie  wyszedł drugi toin pracy, zna 
nego historyka żydowskiego  prof. Szym ona  
Dubnowa,  p. I. .jHistorja chasydszm u ' ' .  —  
Cały dochód z pierwszego nakładu dzieła  
ijrrzekazal prol. Dn-bnow Żyd, lnstyiu low.  
N ankow em i w \Y7ilnii.

K I N O
Śpieszcie'

zobaczyć

CASIN0
ulubien ica  
ek ranów

w  dram ac ie  
pełnym  n ap ię c i *  

pikanterj i  p. t. 
w y s o k ie g o  poz iom u

Brygida Heim ll0Dne Hade ̂  Albert Prejean
Podróż poślubna we troje

artystycznego  tego  filmu. N A D  P R O G R A M :  U rO Z ff ia lcO n G

R ea l izac ja  s łynnego  

JOE MAY jest rękojmią  

dodatk i  d ź w i ę k o w e .

HELIOS
DŹW IĘKOW E KINO

R0XY“
tel. 15-28

f *
■ict ewiMi 22.

D z iS  1 Super-f i lm  prod , „M etro *  1933-34 r. Mistrz  W A . L I  t f  B F E P l f  ( C Z E M P )  w  sw e m  n s jn o w szem  

i n s j lep szem  ę C D f C  O l  k l  3 7 Y M A  ^ °r" g tytuł C I A Ł O  —  FlesflJ. W s p ó łu d z i a ł  b io rą :  K aren M orley  
a rcydz ie le  U L D l l Ł  I  I  I r \  i R ica rdo  Cortez.  Film ten o wartośc iach  artyst., p r z e w y ż ­

sza jących  . j C Z E M P A 11 i inne n iezapom niane  kreacje. N A D  P R O G R A M :  N a jn o w s z e  tygodniki Pat a i Pa ra -
raountu. Początek  o godz .  4, 6, 8 i 10,20.

Kto stroskany i strap iony , kto chce zapom n ieć  o kryzys ie ,  niech sp ie szy  na 2 godz in ną  ucztę śmiechu i h u ­

moru na n a jp iękn ie j -  m9  B A  'M . l i i i  Jr J  K T  ( f i l  I I  B I  i j l l  T udz ia łem  pikantnej, ja sno w łose j
, z v  frlm sezonu p. t. M m  M  ^  N  H  J  C .  U  ■  f f  W U U  M A R Y  G L O R Y
M uzyka  króla k o m p o z y to ró w  P a w ł a  A b ra h a m a .  N A D  P R O G R A M :  N a jn o w s z y  tygodnik  F o x »  i M ag ik  G a rp e t  —  

zd jęc ia  z Chin. Ceny  popularne- P o czą tek  s e a n s ó w :  4, 6, 8 i 10,20.

Do Wydziału Rejestru Handlowego Sądu 
Okrąoowego w Wilnie wciągnięto na­

stępujące wpisy:
W dniu 31.V. 1933 r.

IńOfi. U. Kirmań „Szo ju k i ir  Izaak“ . F irma ijb&ęuu' 
br/ani: jJjłBnak Szejnkcr —  spadkobiercy, dożywofnica  
Alfa S/.ęjinkcr‘'. .Spauikobiełty lEifraim, Abraham, B a ­
sia, Le ja  Szejnkcrow ie Dożyotnica Ałta Szejnker r.Sia. 
w Wajnio, przy -ul. Nicmieokiej 23. Na mocy teslamen  
t ii "żmarłcgo łe rhoka  Szcjnkera z dnia 9. X. 1928 i 
-zatwierd/onego do wykonania ' 'decyzją Sądu Ok-ręgo 
wego w  \\7ilnie I W y d z ia łu  Cywilnego dnia 8. N 
1930 r. iprzedsiębiorstwo przeezło w dożywotnie  posia  
danie Ally  Szejnker zaś ,na własność spadkobu  rc.ów 
lii j aim:C lAbraliama ,-Ba.si i Sory S/e jnkorów. 9 *6— 1!

1342:

W dniu 16.V 1933 r.
I. F i r m a :  „A .  P l i łkŁn, Ch. K o p e lo w ic z

Pamięć
iW Z M A C N I A  i U D O S K O N A L A

p r o f e s o r  m n e m o n ik i  D. FAJNSZTEJN, W ilno, Żeligowskiego 1 n ,4 .
D z ięk i  m o j e j  m e to d z ie  m n em o n ik . ,  opuTtc j  na j i r a w a rh  i '>  - l . ! i l ) l ( ) li.11 

E lZ fO L r/ G . I t ,  L O G I K I  1 P E D A G O G I K I  f *A M lĘ <  P l i ż  i \\ R ó (  O N A  zos lu je  
tym , k t ó r z y  ją  u trac i l i  P O L E P S Z A  S IĘ  u .m a jących  .złą i 1 'D O SK i  i N A L  A S IĘ  
u o b d a r z o n y c h  dobrą ,  p r z y c z en t  E S U W jA  S IĘ  B O Z T A R G W I E N I L  I JjE.N1- 
S T W O ,  W Z M A C N I A  S IĘ  Y Y O l .A  1 P O L E P S Z A J Ą  S i t ;  W S Z Y S T K I E  Z D O L ­
N O Ś C I  U M Y S Ł O W E  (w p ły w a ją c  korz-ystnje  na C H A R .V K TE iR  l s Y S T E M  
N iE iR W lO W Yl u o sób  K A/iDEGO W t f f iK l  , p o c z y n a ją c  od 8  la l  DO  S Ę D Z I ­
W E J  S T A R O Ś C I .

M o je  l e k c je  lmioinoniiiizwe, z a w ie r a ją c e  i \ 1 W 1 i i ' K / Y.lI' MiN 1' cwic-zd- 
nia u m y . l o w e  o  t v le  n W O B O D n I IC  da ją  się p r z y sw o ić ,  ż e  zupełnie. (N IK  > 
M U  nie p r z e s z k a d z a ją  w k o n ty n u o w a n iu  F I Z Y C Z N Y C H  i L M Y S Ł O Y Y Y C H  
z a ję ć  p r z y  k t ó r y c h  ć w ic z e n ia  m n e m o n ic z n e  * ą  O D P O C Z Y N K l ł ć M  p o  zwy 
k łe j  iw i ą ż i iw e j  o ra cy ,  i. j/o.świ(jcają i  na nie 20— 30 m in i i !  d z ien n ie ,  K A Ż D Y  
pa  u k o ń c ze n iu  m e g o  P E Ł N E G 4 )  CUR-SE m n e i t iom k i  R l tZ W J . IA  1 \\-lZ M  At 
N I A  s i łę  i d z ia ła ln ość  s w e j  PAMIĘCI d > tak iego  s topnia , że po  p r z e o z y la n iu  
c z e g o k o lw i e k  J E D E N  lub d w a  ra z y ,  jes t  w stanie u i e t y lk o  p o w tó r z y ć  
N A T Y C H M I A S T  p r z e c zy ta n e  w  p o rzą d k u  P R O S T Y M  0 D W J R O T N Y M  —  
NA PA M IĘ Ć ,  lecz  tak że ,  co  jest l a jw a ż n i e j s z c  —  W S Z Y S T K O  przy-swojone 

. z a t r z w ia ć  w  p a m ięc i  N A  Z A Y Y N Z E .
Jedno, ześn ie  Z  O G O U N E M  -W Z M O C M IE iN IB M  P A M I Ę C I  m o j e  lekc je  

.p rzy  |a ją Ł A T W E M U ,  S Z Y B K IE  M l I T R W A Ł E M U  z a p a m ię ty w a n iu
,v s z e l k j ;e g o  m a t e r .i a l u  n a i  k o w t k .o ,

M-oje lekc je  k(>n'6 ponde.ncy.ine dla zan iie j-scowyc li  w zupe łnośc i  z a ł a ­

p u ją  uistine w yk ła da n ie .
Pn ssp łk ty  —  b r t m * j  wysy łam  bezpłatnie.
In fo rm acje  osobiste 3 —  7 po południu  codziennie.

Nowy Sącz  —  K a ­
m ienice , d o ­

my, w il le ,  pa rce le  n a jk o ­
rzystniej »p rze d a je :  Biuro  
„Informator**, Jag ie l loń ­
ska 6. Ź ą d  ać ofert!

2 c iep łe ,  jasne z ładn ym  
w idok iem  —  p oko je  ( s a ­
lon i sy p ia ln ia )  —  na w y ­
sokim parterze  —  z m e ­
b lam i lub  bez.  M o ż n a  z 

utrzymaniem.  
S ie rakow sk iego  14 m. !.

lat 34 z 11-letnią p ra k ty ­
ką dzie lny i energiczny  
z b a rd zo  d ob rem i ś w i a ­
dectw am i i po lecen iem  
n a  stanow isku  pragn ie
zm ien ić  p o s a d ę  od  1.X.33 
jako żonaty. O k o l i c a  o b o ­
jętna, w y m a g an ia  skrom­
ne. Ł a s k a w e  zg łoszen ie  
pod  adresem: P . D o b sk i ,  
P a rk o w o ,  folw. O bo rn ik i  

(W ie lk p . ) .

Dr. Wolfson
C horoby  skórne,  

weneryczne,
* rooczopłciowe

Wileńska 7 tel. 10-67
od  *odx .  9— I i 4— 8

Instytut P ię k n o śc i
O d d z ia ł  Pa rysk ie j  f-my

„KEVA“
ul. Mickiewicza Nr. 37 

telefon 6-57
przyj, od godz. I 1-ej do  

i -e j  po połudn iu .

O d m ład za n ie  twarzy. L e ­
czenie w sze lk ich  w a d  cery  

M as aż  i Elelctryzacja.

__________________ W .Z .P . 56.

Młodej ̂ .i*'
dentce djim ła d n y  pokó j  
z o p a łem  i e lektryczno­
ścią za  k o nw ersac ję  n ie ­
m iecką  i francuską z o s o ­
bą  doros łą  i znającą  j ę ­
zyki. Bon ifra te rska  8— 10 

O d  godz .  4— 5 pp.

S -k a " .  S k lep  t o w a r ó w  .vpoży w c z y c h  i bakało jnyr.h . 
S i e d z ib ; !1 w Dokiszycach, p o w .  D z iśn ieńsk iego .  \Vł>j>o'- 
nicy^/.am. Av D o k r z y c s c h ,  ipnw. t fj .z iśnicuskiego A b ra m  
lJl i «k in ,  C ha in i  K o p e lo w  hłz  Sz-nnijło fo ku  .ie.siu 
M ow szu  Kope-h iwicz i R c rk o  W n r lm a n .  Spó łka  f i r m o ,  
w a - z a w a r ł a  uli m o c y  u m o w y  z dn ia  29. X I I .  1932 r. 
ba c/.a.s 'i ii i-mgraniczony. Z a r z ą d  n a le ż y  do  w azys ik i  h 
w sp ó ln ik ó w .  W e k s le ,  u m o w y  z o b o w ią z a n ia  w  imiemiu 
.spółki pcnlifiiwije jeden ze w s p ó ln ik ó w  pod  s tem p lem  
l i r m o w y m  rów-nięż .każdy z nici)  ma p ra w o  o t r z y m y  
wać. w sz e lk ie g o  rodSSju iko rdsp iu idene ję  z w y k łą  po  
leconą , w a-r lośc iow ą  .'przesyłki i ip rzek azy  w p ły w a  jąsa- 
na im ię  f i rm y ,  j a k o t e ż  p r o w a d z i ć  isprawy sp ó łk i  "  
ins ly tu c  jaeli s ą d o w y c h  i :tdmini.s4rUoy.jnych i w y ł a -  
w a ć  -p lenepotene je  na p ro w a d z en ie '  iy cb  spraw

9 9 7 -  i I.

-13 428. 1 l-irma*: ,.T. R yn ian  i S. S z o fe r  N_ka" 
Sk ład mnler ja - lów  b u d o w la n y c h  S ied z iba  w  W iln ie , ,  
u l.  Z a w a ln a  f2ć>.- U rz ed ^ ięb io r s lw o  is tn ie je  od I92S r. 
W is j ió ln iey  zam . w' W i ln ie .  3’ u w ja  R y m a ń  —  p r z y  u l  
Z a w a ln e j  M  i S ender  S zo fe r  przyżaiu lku W ęg ie r .s t i im  
Nr. 17. S p ó łk a  f i r m o w a  zaw a r ła  na .mocy -umowy z, 
dn iu  10 siy>cznia 1928 r. na czas n ie o g ra n ic zo n y .  Za 
rząd  n a la ł y  do  obu wspó ln ików- łączn ie . W e k s le ,  urno 
w y  z o b o w ią za n iu  i 'p l e n ip o t e n f j e  w  im ien iu  spółk i 
pod.pksują pod s lem ip lem  f i r m o w y m  o b a j  w s p ó ln ic y  
łą ó zn ie  n a b n n ias l  k o re sp fm d e n c ję  z w y k łą  po le co n ą  
i w a r t o ś c io w ą  ora-z iirzesy iki pocz.lowe i k o le ją  ż e l a z ­
ną  m o ż e  o t r z y m y w a ć 1 k a ż d y  że  w sp ó ln ik ó w  oddzrsĘ  

n ie  za s w o jo m  p o k w i lo w a n ie m .  998— H.

W dniu 16.V. 1933 r
134,29. 1 

S/e jua  K r ; '/
' ' i rm a :  Sk lep  «p « ż y > v c 2 0  - ty ton iow y  —

W i ln i e T i f .  Ztirzecz-na 25. Sk lep  spo-żyw

c / o  i y l o n i e w y .  l-'irma i/dnieje od 1933 r WilaśeR-iel 
ka Sze jna  Braz  zam  la m ż e  9(19- i i

W dniu 13.V. 1933 r. ‘
13430. I. I ' i r m a :  . .Zelda S/aker '  w  W i l n i e  lii. W .  

n te fań sk a  3. S k lep  s p o ż y w e z o  k o lo n ja ln y .  F i r m a  i.s' 
n i e j e  o d  1933 r, W la ś c i e i e l  —  Ze lda  S zak er  zam . w 
W i ln i e ,  ui. N. Su boe z  f i - -1. 1000— 11.

Do Rejestru Handlowego, Dział A ,  Sądu 
Okręgowego w Wiinie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 18.VH. 1933 r

134.59. 1. F i r m a :  „ i n ż y n i e r  Jaseikiol S p o k o jn y '1 w 
W i ln i e ,  ul. Slra-s-zuna 10;«3. 1'r o w ad  żenił- r o b ó !  k a n a i ;  

"kfimyj-nych i w o d o c ią g o w y c h .  l ' ' irma is tn ie je  od1 1929 r. 
W ła ś c ic ie l  -—  inż. Jesek ie l  S p o k o jn y  zam . lam że .

994— VI.

W dniu 27.VII. 1932 r.
134G0. I Fh-nia: .. ló / e f  S am uk w W i ln i e ,  ul. i ’ il 

su d sk ie go  19. P r a c o w n ia  -elekli olecluriiczna. F i rm a  is i .  
inieje od 1932 r. W ł a ś c i c i e l  —  l ó z e f  Sam uk zam, w 
YYulnie. ul. P i ł su d s k ie g o  1‘J^ni. 12.

W dniu 16 V. 1933 r.
ii i . I. F i r m a :  ,,S k lep  i o w a r ó w  W a w a ln y c h  ,! .* 

s ie la  (zhnaclł-o w i c i a  w  Du ni ło w ic za c h  w  D u n i ł o w Ł  
c./ach, pow .  Pos law fek icgo .  S k lep  t o w a r ó w  b faw a tn y ch .  
F i rm a  ustnieje od  1933 r. W ł a ś c i c i e l  —  Jos ie !  C ima- 

u h ow ic z  /aini. la m że .  1001— VI

Akuszerka

13K12. 1, F i r m a :  , ,M o r ja n n a  P rzy junw ka**  w W i l ­
nie, ul. Za w a ln a  21. Sk lep  w ęd l in .  F i r m a  i.sfuieje • o l  
1933 r. W»ła-ści<‘ ielku Klo*rjaiina P r z y j  (^nska zam . 
lainiże. 1 0 0 2 — A*l.

W dniu 20.V. 1933 r.
13433. i. F i r m a :  „ F a b r y k a  ( . z e k o la d y  'T r iu m fa io r  

Sam ue l B r o j d o " ,  w  W i ln i e , ,  ul. W sj ys lk ieb  Ś w ię ty ch  
Nr. K>. W y t w ó r n i a  cu k rów .  P ic  (Aa is tn ie je  od 1933 r. 
Właiścic.i-el —  Sam ue l i l t ro jdo .  zam . w W i ln i e  ul. Sie 
ra k o w s k ie g o  24. 1003— VI.

przy jm u je  od  9 do 7 w ie c i  
ulice IC aiz ianow a 7, m, 5. 

W  Z . P . N r . 69.

Akuszt r  ko

M. Brzezina
p rzy jm u je  bez  p rze rw ,
p /zaprowadziła sl i

Z w ierzyn iec , T om . Zaas,
aa lew o  G eśem iao w ak ą  

ul. Grodzica 27.

Akuszerka
&miałowska

pr.?pprowadziła sla
na ul O rzeazicow ej 3— 12: 

(róg  M ic k ie w ic z a )  
tam że gab inet koam atycz- 
■ y, u ,u wa zm arszczki, b ro ­
da ki, Jcurzajki i w ągry . 
W .  7  P. 48. 8323

Dl. fjlUlMWlCZ
C ho roby  weneryczne?  

skó . ne _ m oczop łc iow a .
ui. Wieika N - 21,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3— 6 
W . Z .  P. 29.

□ □ S B G G P C iO
t h h i h h .

43434. f  I ju m ą :  , . l ‘- rzedsi< jł )iorslwo M o to c y k l i  B 
S. A. w  'W i ln i e  —  Jan W e y s s e n h o f f " .  »  W i l n i e  u4 
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